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Droga ku lepszej
gospodarczej Polski

^ r z e n f ^ u l e i i i e  p .  w i c e p r e w i  ^ e r r  i  . M  iw  o l l i o i f i e g o
w  k o m is f  i  f t u d ź e i o w e /  S o $ m u

Gdybym miał dziś s.Jelit*.ować ewo­
lucją w dziedzinie budżetowe; w r. 1936 
l' 37, fo, pomimo i i  w łkali względne, 
postęp przeszedł najlepsze moje oczeki 
wam. —  jednakie »eparu;ę się jak naj 
bardziej sianowczo oa tendecyj i sądów, 
jakoby trudności budżetowe zostały jui 
opanowane. Z miesiąc* na miesiąc Jeste­
śmy i azr.
W  US1 aW IC ZM EJ W A LC E O MÓWnO- 

W AGĘ BUDŻETOWĄ,
0 soarmonizowanie no-malnych wpływów
1 norm.inych wyaatków i nie możemy 
jeszcze zapewnić tej równowagi na mie 
stąc naprzód.

Do chwili obecnej zamknęliśmy trzy 
czwarte roku budżetowego. aie naprud 
me|ixy oKres budietowy .—  to właśnie 
ostatni kwartał

Tak często w połemree prasowej, w 
oyskusiach eknomicznych lacnowycn i w 
dyskusjach parlamentarnych _ jz o > z nas 
dia jaskrawszego naświetlenia swych kry 
tycznych uwag, dotyczących rzeczywisto 
ści Polski, powołuje się na przykłady za 
graniczne.
— Tu p. wicepremier przytacza dane, z 

których wyi.ika, ie  w Poisce podate* 
docrtodowy na |eonego mieszkańca wy 
paór zaledwie 9 zł., czyli w kilka lub kil 
kadłśesiąt razy mniej, n il w „mych panst 
wach europejskich.

Rzetelnym lekarstwem na to mogą być 
tylko głębokie stiukturalne przemiany w 
oyn< mice gospodarstwa polskiego, prze 
mtany stosunkowo powolne, a dotyczące 
systemaryeznej pracy nad wzrostem do 
choou spoić cznego i rentowności w pra 
cy gospodarnej.

Jednym z tych lekarstw wstępnych 
na całokształt gospooarsrwa społeczne­
go jest zaaadnienie równowagi budżetu.

P. wicepremier zarysowuje następują­
ce

Wskazania preg*a- 
mtiwe:

1] Rząd winien otrzymać zgodnie ze 
swoim przedłożeniem również od parła 
memu dyrektywę „budżetu zrównoważo­
nego",

2) Winna być skrystalizowana publicz 
nie opinia co do konieczności niezwyk­
l i  ostrożności w budowie wydatków 
wszystkich budżetów pubiicznycn, a za 
gadnienie oszczędności w wydatkach win 
no być wzmocnione, a nie osłabione 
przez w.arę w poprawiającą się koniun­
kturę.

3j Podobnie me powinny byc lekko 
myilnie i przedwcześnie zniżone docho­
dy państwa aż zostanie dowodnie 
stwierdzone ze równowaga budżetu ma 
ch^akter niewątpliwy i trwaiy. W edług 
obecnych przewidywań, proces fen powi 
nien by się dokonać w ciągu następnego 
okresu budżetowego Zmarnowanie eliar, 
którymi dochodzimy do równowagi, by 
toby Diedem wprost historycznym

4) To tei poczytuje sobie za obowia 
rek, związany z funkcjami ministra skai 
bu, w okresie najbizrzym przeciwstawić 
się zdecydowanie wszelkiemu nieopatrz­
nemu rozwojowi wydatków, jak i tenden 
cji ooranicienia dochodów państwa.

W  a rug, ej części swego przemowie 
nia p wice premier Kwiatnowskii omówił 
aktualną sytuację finansową w iwrerte 
polityki budżetowej i skarbowej.

Spokojna —  Ł zdaje mi się, ie mam 
prawo to powieozieć —

PO W A ŻN A  POLITYKA W A LUTO W A  
) budżetowa Połski —  mówili1 p, wicepre 
rtv*er —  P r iyn osra nam nieco pomyślniej 
sze objawy pod koniec 1930 r.

2arządrenia nadzwyczajne w zakre 
sie reglamentacji towa-owej i dewizowej 
—  były u nas wyniKiem potrzi by, a nie 
doktryny i dlatego łatwiej nrż gdziein­
dziej sharmonizowaiiśmy je z potrzebami 
zyesa i gospodarstwa pcJsk.ttgc

Linię odpływu złotu I dewiz, tomącą 
s»e od lat w dół, przełam-lrinij ju i wero 
śniej. zanim zaszedł fakt jednorazowego 
ZAKUPU ZŁOTA W E  FRANCJI Z N O W EJ 
ROZTYCZKl NA SUM Ę O KRĄG ŁO  10ó 
M IL IO N Ó W  ZŁ. W  len sposób wyrówna 
lismy w ciągu ostatnich 6 miesięcy, i to 
z nadwyżką cały odpływ złota który do 
konał się w r. <935 I w jtienrizej poło 
wie 1936 roku

Pewną poprawę noturemy i w innych 
porvciach naszego bilansu płatniczego 
Tak wiec kredyt* krótko ł średntoferołl 
nowe które z początkiem reglamentacji

dewizowej poczęły * Polski ucieka*:, wy 
kazują w czwartym kwartale 1$36 r i w 
styczniu r. b tendencję powrotną. Przy 
pływ nowych kredytów zagranicznych od 
bywa się obecnie na warunkach dla Pol 
ski korzystniejszych, niż uprzednio.

Prowizorycznie zestaw ony prelimi­
narz dewizowy na pierwszy kwanał 1937 
roku wskazuje, ie  O PA N O W A N EJ RÓ W  
N O W A G I NIE UTRACIMY. Trudniejszy 
nieco będzie dopięto kwartał następny.

u JRUSifitói nr
Polityka w dziate 

finansowym
Wicepremier ustalił następnie wytyczne, 

które przyświecać mają polityce w dziate 
wzmocnienia sytuacji finansowej:

1j Naczelnym dążeniem naszym jest 
przywrócenie zaufania i wiary w skute 
czność polskiej polityki finansowej.

' 2] Kompetentnym drogowskazem na­
szej polityki finansowej jest jednak inte 
rei. Polski, jej własna lacja stanu, przebi 
jająca z tendencji równowagi bilansu piat 
nictegw i jej szczególne warunki ekono 
miczne.

3) Dziedzictwo kryzysu i deficytów w 
gospocarce publicznej i prywatnej ciąży 
silnie nad naszym rynkiem pieniężnym. 
Ze względu na nadzwyczajne potrzeby 
państwa dotyczące tak ważkich zagad­
nień, jak wydatki na obronę państwa, 
jak odorężenie w zakresie bezrooocia, 
jak konieczność uprzemysłowienia Pol­
ski —  odbudowa swobody działania 
rynku pieniężnego

M OŻE SIĘ O D BYW AĆ  TYLKO 
STOPNIOW O 

(Remcnf maszyny w ruchul. Ograniczamy 
silnie eksploatację rynku pieniężnego 
przez instytucje państwowe, dążąc do 
wzmocnienia prywatnego aparatu finan­
sowego i do wzmocnienia jego płynno
ŚCi.

4J Wreszcie należy stwierdzić w imie 
i.oniecznoici powrotu do normalnych sto 
sunków pomiędzy krajowym dłużnikiem 
i krajowym wierzycielem, Iż likwidacyjne 
procesy oddłużeniowe muszą być jak 
najrychlej zakończone Przecięcie tych 
procesów leży 'w interesie całego zdro 
wego rolnictwa. W  nowolworzących się 
warunkach ono musi mieć otwarte moż 
..woj ci kredytowe na tynku pieniężnym.

Mi lister skarbu zaprojektował więc 
konkretnie pewien

PLAN ULG KAPITAŁO W YCH 
oraz ulg przez umorzenie odsetek w sto 
sumcu do dłużników indywidualnych w 
zakresie kredytu krótkoterminowego, a 
także w stosunku do spółdzielczości w 
Państwowym Banku Rolnym w zakresie 
kredytu dlugorerpjRowego,, w zakresie 
innych tytułów —  razem na 4$ milionów 
zł. i na rym zamknie definitywnie i ost. 
tecznie politykę oddłużeniową.

5} W  nadchodzącym roku tączme z 
poprawą gospodarczą i wzmocnieniem 
rynku pieniężnego zamierzone są prace, 
zmierzające ku dalszemu uporządkowa­
niu stosunków w instytucjach finanso­
wych. Zamierzone są prace, zmierzające 
do stopniowego wzmocnienia i usanowa 
nia instytucyj kredytu długore'minowego, 
którego rola w planowej przebudowie i 
rozbudowie gospodarczej winna być cał 
kowicic dominująca.

Płatnik 
a urząd skarbowy
Od lat słyszy się w całej Polsce —  

mówił p. wiceprem.— narzekania ntf brak 
oparcia dokonywanych wymiarów na 
prawdzie materialne, na braki w organi 
zacji ptacy władz skarbowych, przejawia 
jące się nąprzykład w ściąganiu należno 
ści już zapłaconych, powolnym załatwia 
niu odwołań podatkowych, nierównym 
traktowaniu różnych kafegoryj obywateli, 
a wreszcie na zbymią mnogość i skom­
plikowanie ustawodawstwa podatkowe­
go

Rok 1936 by i okresem dalszej usilnej 
pracy w kierunku usuwania stopniowo 
zbytniego formalizmu w postępowaniu 
podatkowym i dostosowania przepisów 
mart rijinych do potrzeb i rzeczywistości 
życia gospodarczego Polski

Naieży jednak objektywnie stwierdzić,
iż
W IELE  BRA KÓ W  W YN IKA ŁO  Z NIEZ­

W YK ŁEG O  PRZECIĄŻEN IA W ł AD2 
SKARBO W YCH

operujących personelem urzędniczym, 
przemęczonym. przedererwowa.tym i 
stosunkowo zle płatnym.

Ani zbyt głębokiej reformy systemu 
podatkowego, ani znaczniejszego zwięk 
szenła etatów urzędniczych i podwyższę 
nia ich poborów —  nie możemy jeszcze 
przeprowadzić bez uniknięcia konkretnej 
groźby ponownego zawalenia równowagi 
budżetowej, a w konsekwencji poddania 
się nowej bolesnej operacji redukujące; 
ludzi i ich uposażenia. Musimy więc iść 
etapami ku reformie, etapami rym wiek 
sxym!, im większe będą rezerwy finanso 
we skarbu. Nie mniej jednak właśnie w 
r. 1936 dokonano dużego wysiłku w de 
parlamencie podatkowym w kierunku 
uproszczenia rechniki rachunkowej i egze 
fcucyjnej w urzędach skarbowych. Skie­
rowana 'baczną uwagę na
UNORMOWANIE PD PRAW N IEJSZYCH  

STOSUNKÓW MIĘDZY WSIĄ, 
a szczególnie między drobnym rolnikiem 
i urzędami skarbowymi

Wyraziła się to w nowych zarządze­
niach. dotyczących odciążenia sił. ogra 
niczenia możliwość! egzekucyjnych, 
zmniejszenia kosztów egzekucji, łącze­
nia lytulów wykonawczych oraz ułatwię

Oświadczenie Zw. Dziennikarzy 
w  sprawie orzeczenia P J l L  o Rzymowskim

W  4K .SZA W  4 fV a łł.  W ydbsfa! w v  
kunawcz.y Z w ią z k u  fbricituiikai zy Ii. 
P  k o m u n ik u je :

„ W y d z ia ł  W y lo n s w e z y  Z w ią z k u  
Dziennikarzy Rzrpdłej f*Of>kiej w y -!n  

M iw al n a  ręce  sen ato ra  W a c ła w a  Sic 
ru a ł f jr s k ie e t ,  p rezesa  P o lsk ie j A  k a d r  
m ii Litesiftutry następu jący  fi-t :

W o ra w n ttt , wydanym j>izez 
PufcJiu A k ad em ię  L rie rąU try  v sp ra  
w ie  rz ł- o n k a  A k it d tm i j j  p . W .  E/\
> kiego. znujduH* się m iędzy In. u .-Sep 
następujący:

„ Z w a ż y w s z y — że p o sp ie tn  p racy  
ay i.eni.i tkackiej niejedrKikrotnie r.u 
rzu ca  kouipew icwć po.yiugi.w.itiia - ię  
c ot (rwy tri rn«tferł»łenj.. s io r rc u la w a  
ni nr p rz t  / p ub  liry * £ę bez p o d an ia  
ź r ó d ła , . / '

Publjc/.niie w yrażona być  m o i
że. w7 pospiechu —  ópada akadem ii, 
przytoczona w konkretnym  w ypadku 
;ako  okoliczność łagodząca, dat mo 
że podstawę do in terpretow ania jej 
w  ftpersob. że w p racy  dzieitiukur ,kio j  
w ogóle, » w ięc także w  publievsrvce. 
korzystan ie z cudzej pracy bez es to 
w an ia  źródła jest zjaw iskiem  nnrinftl 
n vm  i to lerow anym .

Wydział Wykonawczy Związku 
Dziennikarzy R. P- sfwii rdza, źe za

p atryw an ie  to  jest m ylne  i d la zawo 
du tLz,ieiix,kk.n-xkie-g( i uchyb iające .
Przy  ocenie m oralnej p lag ia tu  nic 
może ziwbitMizit ż^wlna różn ica p w»ię 
dzj dzU zujiikarzami i IH era łam i. t » 
je*} pe-lępicEła godne u jednych , jtót 
tak sa irw  sp«.Cc:ułe z dobrym i oby<-za 
.jatnl im di siej*-fa. koczy stanie ze w spoi 
uyeb, a nurw ctl w yraźn ie  cudzych  jtró 
det jes.i ps ak tyk o w ^ n t w y łączn ic  w 
rn iorn iiscyjnym  da’aie p racy  dzienni 
karsk ie j i tam  nie aciiodz, zs s-otlccz 
m- f  dźnferynrl obycza jam i. Toler:tnc ja  
ta jednak, nie. odnosi się w t dni m  wy 
padku, do puRHcystj k i. a ty lko  ' po 
b licystyk i szło w/ spraw k k ló re , do 
fyezy orzeczenie Po lsk ie j Akadem ii 
L ite ra tu ry , tk iyb y  zatem zdarzyły  się 
w ypadk i plagjatu w  pracy publicysty 
i znej zrzeszonych dziennikarzy , w la 
tlze organizacy jne Zw iązku  D ziennika 
rzy w ystąp iłyby stanowczo przeciw ko 
tym  praktykom  i dążyły  do ich  w y  
tępienia.

Ponieważ orzeczenie Polskiej \ka 
demif Literatury zostało ogłoszone w 
całej niemal Prasie polskiej, niniejsze 
oświadczenie pozwalamy sobie podaó 
także do wiadomośió publicznej.

Z wysokim pow ażantem (następu 
ja poopłsyj.

nia rolnictwu drogą redukcji podatków i 
iwiodczeń publicznych korzyśtmejssego 
zbytu własnych wytwoiów na rjnku wew 
nętrznym i zewnętrznym.

Wszystkie prace, zdążające i  jednej 
thprty do usprawnienia aparatu podałko 
wegu, z Jiug ie j zaś du przystosowania 
ustawodawstwa podatkowego i nowycn 
norm oo wymogów rozwoju i zmian w 
życiu gospodarczym (np. w sprawach kła 
sytikacji giuntówj nalęży uznać za etap 
początkowy, przygotowawczy d la . znacz 
nie głębszych zmian i tc zarówno zmkui 
ideologicznych, jak leż. i zmian pr.ocędu 
ralnych i zmian psychicznych.

Możemy i w tym wypadku ustalić wy 
tyczne, które stopniowo w ogniu dysku 
sji i krytyki mogłyby się stać pionem po 
lityki i reform skarbowych w lakresie ze 
gadnień podatkowych —  oświadczył wice 
premier.

Wytyczne reform 
skarb.-podatkowych

1j Za zagadnienie naczełne w eł« 
krotnie ważniejsze od reformy przepisów 
materialnych, uważać należy oddziaływa 
nie na zmianę psychiki w sprawach po 
datkowych i io zarowno w urzędach skar 
bowych, jak i w społeczeństwie. Dowol­
ność interpretacji przepisów, typowo pro 
kuratorskie podchodzenia do zeznań każ 
dego n=»,solidniejszego i na;patriotycz- 
niejszego obywarela, nieliczenie się z o- 
czywisiością sytuacji materialnej płacące 
go podatki, jak gdyby ile  ukrywana nie 
chęć wobec każdego deklarującego więk 
szy docnód obywatela sa czynnikami rak 
samo zgubnymi dla polityki podatkowej, 
jak nierzetelność podatkowa obywatelu

2) Nie można jednak zacieśniać zagad 
nienia struktury podatkowej w państwie 
jedynie do skutków natury fiskalnej. Zad 
nej wątpliwości ulegać nie może prawo 
i obowiązek współczesnego państwa do 
korygowania rozp'ętosci indywidualnych 
docńodOw przy pomocy skali podatko­
wej.

3) Wobec olbrzymich i zupełnie no 
wych zadań, które państwo nasze w sto 
sunkowo niedługim okresie musi podjąć 
i pomyślnie rozwiązać, pod groźbą wep 
chnięcia się w tragiczną sytuację społecz 
no-socjakną, a być może także politycz 
na. instrument podatkowy musi uwzgięd 
nić potrzeby tego właśnie programowe­
go i pianowego rozwoju gospodarczego.

4) Zanim jednak skonkretyzują się ma 
tenarnfc i psychiczne fundamenty dla głę 
kszej reformy, musimy, tak jak to było 
w r. 1936 przeprowadzać doraźne zmia 
ny, wcale nie btahe, usprawniające dzia 
łalność wymiarową, egzekucyjną i bu- 
chalteryjno-kasową urzędów skarbowych, 
z uwzględnieniem bieżących potrzeb go 
iM idan lw * społecznego.

5) Ponadto skierowana lostała szcze 
golną i'waga na zagadnienie personal­
ne w tym dziale służby skarbowej, któ­
ry ma najbardziej bezpośredni kontakt 
ze społeczeństwem.

Muskę to stwierdzić, w imię pbjektyw 
i» ;  prawdy, że apa"ai urzędniczy skarbo 
wy jest w swej całości uczciwy sumien­
ny, niezwykle pracowity i pemoiyczny.

Fala koniunkturalna
W  1936 r. gospodarstwo poisue prze 

żyło typową, choć krótką falę koniuektu 
rafną

Prace inwestycyjne, p ogumc-w i c- 
bav« dewaluacji stworzyły duzy nacisk 
r»s rynek pren-ężny. W  związku z ożywię 
r> em obrotów gospodarczych, lekkiego 
wzrostu docnodow wsi l zmnie,szor.egio 
nacisku* budżetu publicznego na wies —  
hcnsunPŁj* doznała wyraźnego wzmocnię 
nia- W  skarbie zarysował się pomiyiliny 
roi woli wpływów podatkowych z pod. t- 
k6w „szybko reagujących".

Zrównoważenie bilansu hendfowege 
słało sie ‘rudniejsze. zapotrzebowanie 
na surowce wzrosło bardzo znacznie na 
cisk na komisję dewizową w sprawie 
przydziału dewiz spotęgował się.

W  okresie końca jesieni i początku 
ztmy zarysowały się mne typowe objawy.

ZAUFANIE DO PO I ITYKł PIENIĘŻNE.
POLSKI

wzrosło na zewnątrz i wewnątrz. Przy 
osiabionym tempie prac inwestycyjnych 
pieniądze płynne powróciły obficie dc

^ukończen ie  na słr. 2 -e j

Kobieta —  posłem rządu madryckiego w  Sztokholmie

P. Patercia, poseł hiszpańskiego rządu madryckiego w Sztokholm,e, kto-a osta- 
reczn*e „zdobyta" patacyk poselsfwa, odbierając go po/owi rzęau gen. Fran

co min. - Fiscowich‘owi.

Wystawa łowiecka w Poznaniu

Fragment z wysiawy łowieckiej, zorganizowanej w Poznaniu z okazji 30-lecia 
Wielkopolsk :ego Związku Mys iwych. Nł  wysiewie tej, prócz około 1.000 ekspo­
natów ze wszystkich dziedzin łowiectwa, zosiaio wystawionych 3ó4 odznak i me­

dali, zdobytych przez Związek w okresie sweoo istnienia.

Stalin wodzem honorowym 
milicji kataiońskiej

B E R L IN  (Pa t), W  depeszy w łasnej 
je M oskw y „A n g r if r*  donosu że Sta- 
l*n p rz y ją ł delegację socja listów  ka 
Lk u ra tiffa , k tó ra zaw iadom iła  go o 
uodadła id u  tytu łu  wodza bono ron r 
g» m iłic jr kata lońsk ie j i  w ręczyła  mu 
‘ n n łm lic in ą  czapkę honorow ą tej m i

ncji.
Jednocześnie delegacja z łożyła Sta 

lin o w i adres dziękczynny z zapetrk) 
dzia z Ł ió rk i na rzecz budow y nowe 
gc statku k rory zastąpić m a statek 
-o« ieeki „K o m so m o lł".

Atak na Malagę okrętów powstańczych
G.1RR4LTAR (Pal). O ten żywa pow 

siam »K przeriwLj Maladze została 
rotipoczębi dzisia j  O g “ Iz. 7 rano. O 
podz. 5 min. 15 w kierunkn Margella 
Klub. sir wszystkie okroiy pow stan- 
rze wrsz. z krążownikiem J/>s Gana 
e ias". na którego pokładzie zna.jdu 
je się generał Qtn ip*» de Liano, kie 
rający asobtócie onerat jami na lądzie, 
m c m  i w powietrza. Do .Margella u 
dały się również liczne sam oloty pow

i staneze.

MALAGA (Pal). Ubiegłej noey 
powstańcza łódź pod w min i w odle 
gło.-ei dwóeh m il od wsbrzeża bom  
D iróow ala  pozycje rządów e pomiędzy 
E la m iT ia  a M ałagą Isom Dardowanie 
to, ja k  zauważa JIa va s . m ia ło  na  celu 
przł-de wszystkirn zburzenie mostów i 
dróg w  cełu  izo lacji m iasta. Cel ten 
n ie  ro s ia ł osiągnięty .

Odczyty Trockiego prz^z telefon

i

LONDYN (Pat). Z Nowego Yorku 
dooofizą, ie  na dz er 9 lutego zw^ła 
ny tam zo: tał oi-yginainy wiec. Prze 
mawiać na nim będzie Tricfeij, ale 
nie ukazując się słuchaczom osobiś­
cie. lecz przer teleaon z Meksyku 

Trocki wy^Hoed dwa przemówienia.

JedrK . w  sęzylku angielskim  a drugie 
w ję-zybu rosyjskim. Każde prz.emo- 
wieruie trwać będzie 4ó aninui TrociK, 
'K ipow ie na oskarżenia "Wytaczane 
p izec iw  nierau w  ostatnichdwrucli pro 
eesach moskiewskich.
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Zrównoważony budżet Państwa
w r. I9 3 7 -3 «

P. Marszałkowa Piłsudska
przewodfliciy komisji rewizyjnej Komitetu 

Pomocy Zimowej

Anglia dobrze się 
zabezpiecza przed 
atakeim gazowym
L O N D Y N  (Pa t). Na zapytania w iz 

■bisj gm in pods. M. Geo/frey L lo y d  oś 
w iaaczy l dziś, że urządzono 2 składy, 
w k tó rych  mażna przechować około 
i  oCitionów maa?tk przeciw gazowycn. 
jeden z n ich znajdu je się V  Loncly 
m t, a J ru g i w Manchesterze. R/ąd z» 
zmierza u tw orzyć poza tym  jeszcze 11 
tak ich  sikładów n a  p row inc ji a taK ie  
m niejsze sk łady ktocakie, ijbTTjzone na 
3Ó.OOU mu&tk, *

W A R S Z A W  A fPat). W e  czw artek  
d n ia  4 iwn odbyło  sie u Pa n i M arszał 
kow ej P itsudsK ie j zebranie oiganizu 
cy-jne kom isji rew iz y jn e j O gólnopol­
skiego O byw atelsk iego Kom itetu  IN) 
m ocy Z im ow ej. W  zebraniu wzięli u 
dzia ł pp.. m in ister Zyn d ram  Kościai- 
k-owski przew odn iczący Kom itetu Po  
m ocy Z im ow ej, gen. J .  K rzen iicusk i 
prezes Na jwyższej Izb y  Kontro li, se 
n a to .o w ie  Ew e rt  -i Bn ińsk i, prezes 
Afayzel, oraz poseł W agner.

O brady zagaił m in. Z yn d ram  Koś 
ci M irowski pr zedstaw i a ją c  zebranym  
organizację pom ocy zim owej. Pan  
m inister podkreślił, ze ce itm  kom isji 
re w iz y jn e j pow inno  b yć  nie tytko 
przeprowadzenie kontro li ra ch u n ko ­
wości „P o m o cy  Z im o w e j", łecr rów

W A R SZA W A , (WAT). —  Sc,m owj Ko 
misja Budżetowa rve wstępu dzisiejszego 
posiedzwije przystąpiła do głosowania 
nad poprawkami, zgłoszonymi do róż- 
rtycn częśo preUminazza. Wszystkie te 
poprawki oyły uzgoantooe z zząoem 

Prócz tego był jeszcze wniosek rzę 
du, związany x obsługą długu z tytułu 
p o ty c z k i f w K w t k łe j .

Wniosek ten opiewa, że w ouciżecia 
Mnustersrwa Skanio w aztałe „aaruny 
puołicz.ie 1 w rozdz. 3 —  „C ło " poawyż 
sza s*ę uOcKooy o 9 nul oo sumy 116 
mil, Ter zwiększony oochód Sianów1 pok 
rycie na óbsługę wymienlcrnego długu.

Po przeproweezenki poprawek zao­
rał głos generalny sprawozdawca Dudże 
n_ :>os. Duch.

nież nadan ie  je j działalności w  tere 
n ic. P o  zagajeniu uproszono na prze 
wodniczącg kanua ji re w iz y jn e j pan ią  

I M a r ^ z a łk o w ą  Ih ł s o d s K ą  a n :ł w i c i  
■ przewodniczącego kom isji p. prezesa 

gen, J. Krzem ieńsm ego.
P o  ukonstytuow an iu  sit prezydkwn 

kom isji, pan  m in. ~ K o ić iaH .ow sk i 
zw ró c ił cię do  prezyd ium  z prośbą o 
przystąp ien ie w  najbliższym, czasie do 
vi ykooyw  am a p rac  -kontrohiycn.

Na maistępnyru zebi an i u kom isji, 
tktón octbęazie się w  poniedziałek 8 

j bm., prezes gen J. Kraem ieńsk i przea 
staw i szem al o rgan izacji i p lan  pra 

| cy. Jalk w iadom o, w  sk ład  kom is ji re 
w ;zyu iych  p rzy  kom itetach wojewódz 
k ich  wchodzą m iejscow i przedstaw i 
( iele N IK

Uwzględniają,. specjalno waru,ik paóst- 
wa polsłi.ego, musimy zdecydować się na 
trwałą poRtykę ekonotrłczną, -rednig pta 
mi obltcionego ha długi okres czasu. 
Celem jej musi być stworzenie warun­
ków do podniesienia dochodu >połtoczne 
go i potencjału gospodarczego PolsKi. 
Nie możemy opierać się na .ysiemie Ida 
tycznego IłberaHzmu, do czego wzdycha i 
ją niektórzy publicyści oraz sfery prze­
mysłowe, gdyż dla lego systemu me isł 
nieję momenty demograficzne, które w 
Porsce sę tak ciężkie.

Nie może być rówiwei mowy o reak 
zowanłu u »ai programu socjalistycznego. 
Idea socjalistyczna okazała się za słabę 
dla organizacji życia gospodarczego i 
podnies.enia ogólnego dobrobytu Toteż

- fTaCT/ narzuca s’ę sysiem planowej 
gospodark. narodowe), stosowany 
piakłycznie przez wszystkie niemal oań 
siwa. Mimo n.esympaiyrzne, swej formy 
dał on pożyteczne wyniki. W  czasie os­
tatniego kryzysu udoskonalił się i wysub 
teliiił.

Jakikolwiek będzie plan dalszego dzia 
łania przez długie łata będzie palącym

ZAGADNIEN IE POPOc a CY/HE 
Przeludnienie wsi nie będzie mogło być 
rozwiązane w drodze nawet najbardziej 
radykalnej reformy rolnej. Naamiar lud 
nosd wiejskiej po zakończonym proce­
sie parcełacyjnym będzie musiał być 
wchłoniętym przez miasta. W  tym stanie 
rzeczy zagadnienie industrializacji kraju 
staje się zagadnieniem naczelnym.

Przecnodząc do omówi.enia
PROJEKTU USTAW Y SKARBO W EJ

na rok 1937— 38 sprawozdawca oodkre 
śla, iż jest on z małymi zmianami powłó 
rze.iiem postanowień tegorocznej usta­

wy skoibowuj Howe. »ą art. 7 i 11 z kłó 
■>ch pierwszy ygranicia możność fłowłęk 
szac.a luń kejo. ̂ ri uszów administracji cy 
wilnej ppnac ilosc usłałoną w budżecie, 
drug< zaś upoważnia min skarbu do 
KiSodtutenła poberw specjalnego podał 
ku od aryi.-groJ.bh do 31 ma.ca 193* r. 1 
Ponieważ torma, w jakiej art. 11 przewi 
aufe przedłużenie ważności tego podał 1 
ku me znajduje prawnego usprawiedli­
wienia i jest wadliwo z punktu widzenie 
konstytucyjnego, relerenł proponuje prze 
redagowanie wspom.rióuego art w na­
stępujący posób przedłuża się moc O- 
bowiązującą omawianego deicretu do 31 
marca 1938 r.

Następnie sprawozdawca generalny 
pos. Duch omówił ponrorce poszczegól 
n® ortykuły ustawy skarbowej przyłączą 

7»' 11 '* '~"itiwnniri ml 11, do kłu
rego, zgłoszO.K) dwa wnioski: p. Pacłioł 
czyica o skreślenie tego artykułu, wmo- 
sek ten -jednać został wycotany oraz p 
Krukowsł iego, rsroponujęcL,t
wyjęcre z pod obciążenia podarkiem
specjalnym ~~i~ ’ i~ r--- *—

400 zł
Wóbec jednak oświadczenia p ministra 
stearbu. że zadarte w tym wniosku obli 
czenia są nlerelane. a poza tym mrusza 
on równowagę budżetową. P. przewodni 
czący zdecydoi.af me poddawać legc 
wniosku pod głosowanie. Ponieważ jeo 
nak j Waszkiewicz podtrzymywał ten 
wniosek, jako wniosek mniejszości bę­
dzie on w tym charakterze podtrzymany 
na plenum sejmu

Z kolei komisja przystąpiła do dalsze 
go punktu porządku obrad I. j. do p.ze 
glosowania rezolucji i na tym obrady za 
kończono

Umyślne nisttienie bielimy—- 
nbniił«m, k&r*nym i  Rieoitfeefc

BERLIN (Pet). •Nolnlr a ie sL -b r  o trę  
muły w zwepnu z reidt-zai-jju planu rn w w fł 
ntegu 1 ł. irtk wallU z nunimniwsttrna p w  
cewte ,V«t uwpMM-u r-i m in u n an  ubrluCrz 

(mu si,“ z btełbaiji. OitpoTiśriłni okólnik nrrr 
ca iiwuflf, ke maj ant ur/.tbodzenlc lub ztsiaz 
eiftenttT uicłUnr u abotać
dzieła odbiijj^ęT^taelircra. Sala.Uii Ku

Przem6#ienie refe­
renta generalnego
Podcreślił on, że prelirniiiaiz budieło 

wy na r. 1937— 38 wykazuje w porów 
neniu do wykonywanego oDecnie bud 
satu wzrost ra^owno w wydatkach, jak

Obrady senackiej Komfsjl 
nad budżetem IN. S. S^iiętrznych ścięty za napad 

rabunkowy
BE31I I>t IPal). W e Wzoctawtu

rostat ?fi-łełn.r Kryr/. -w-itulli-r, ..kazany 
śmierć za uan-óewłku ałsui _o»r, 

m  --v

ksinelił matkę, siostrę 
I vop#Inił samobójstwo

ŚTkfżlSLA WbW (T-at). W  Bere .rowie NI* 
nym biej-ki MWW-uj hegrjra uM rm il * ka 
rablno tw ojj uiałhą Marię oraz iksprę 1i> 
zallę, po ezytn nm po pet u Ił M inAijstwo 
prze* pehnięeie laę uożem » M-ree.

Kot z palącą sią sierścią
KONIN |ł'«t|. TV mifc.>zkunin Staautawa 

WitaMKa we wsi ł.nbir/, pow. kouluakiego, 
a taaluisc. na ezas raroAw żelazny piecyk.
' Z pi. ry ła  u ro wypadli weęlr na wyęrłe 

whjąeega óię tiłla, zap Tając na nim sierść 
Przestraszony kot v. pio.iącą siei .clą ubiegi 
na srryeli, guzie wzuieelt pożar, który 
szetrzył się, niszcząc całkowicie dom ml^os 
kalny, budynki gospodarcze, zbl.iry i naraę 
ciziu eołntcz..

JW A R S Z A A A  nv..,- p.- 
ohr:id } kom isja budi-*lo\\ a sem ilu po 
św ięciła  p rc lim u iarzow i budżetu m i 
nintOTcstwa spn: a wt-wnętr/jnyoli, S jira  
wpzdanie w yigłosiJ seuutor Gołucho-w 
ski.

M iędzy inn. rełt-renl um ów ił rolę 
prasy w  społeczeństwie, p rzypom ina 
jąc n iedaw ne słowa paina p rtm .e ra  
Rządow i przysługuje, według referen 
la, ingerencja wszędzie taim, gdzie A ry  
tyka, przekracza dozwoloną m iarę , a 
le konfiśka ly  n ie  jyow inny nab ierać 
cech represji. I ) ja  należytego uregulo 
wania stosunków między prasą i w ła  
dzainj konieczne .jest załatwienie u- 
staw y p ra ^ m e j. -

D łuższą część swego referatu  m ów 
ca ,po.hvżęcił sprawom  sam orządo 
wym .

Na zakończenie re ferent zamalizo 
w a ł pozyxje oudzetowe przedsię­
b iorstw  i  zak ładów  oraz ogólne c y f  
r> budżetu ministerstw-a, wnosząc o 
przyjęi-ie jego wraz z p op raw ką  ko 
t»kvji bicdźetawej Se jm u  do dzualu 
5 -go.

Po  re feracie  klkau senatorów  za 
dało  k ró tk ie  pytan ia . M iędzy im na 
pytan ie  sen. Dąnkowńkiego prezes ra  
dy m inisiTÓw j mm spr. w ew n. gen. 
S ła w o j iSkładkow»ski w y ja śn ił pozy 
cję w ydatku , związanego z akc ją  ro 
zerw  zbożowych. P o  udzieleniu jesz 
cne k ilk u  odpowiedzi w yw iąza ła  się 
dłuższa dy-Jkusja.. .

H o 3,2 procent.
W  porównaniu do r. 1929— 30, który 

odznaczał się maksymalnym napięć.em 
wysokości buozetu, preliminarz ten wyka 
ziąe -paden w oochodach o 697 mil. zł., 
zai w wydaikach o 642 mil. zł.

Obciążenie |ednego mieszkańca jest 
u nas misze, niż w ,akimkolwiek „vnym 
państwie poza Rumunią. Gaybysmy na 
rok 1937— 38 ooliczyli budzeły samorzą 
du teryłonalnegc, obezpleczeń społecz­
nych łącznie z funduszem pracy, oiaz wy 
datki na samorząd gospodarczy, to otrzy 
mamy ogo.ne ooc-ążeme dochodu społe 
cznego na cele administracji na rok 
1937— 38 w wysokości 17,7 procent, to 
znaczy mniej, niż za rok 1933— 34, w 
którym obciążenie to sięgało 20 proc. 
Widzimy za*em pewną poprawę.

M«no braku oomocy z zewnątrż —  
oświadczył referent —  własnymi siłami 
zdołaliśmy przezwyciężyć szereg trudno 
śc. i doprowadzić Dudżer do równowagi 
i ożywić życie gospodarcze. Stało się to 
kosztem ofiar, które poniosła przede 
wszystkim warstwa ludności, utrzymująca 
się z pracy.

Droga ku lepszej przyszłości Do sprawozdania z komisji budżeto­
wej Senatu zakradł się wczoraj błąd, 
zniekształcający nazwisko senatora refe­
rującego preliminarz budź Funduszu 
Pracy. Budżel F. Pr. referował sen. Doba- 
czewski.

iDokończenie ze str. f-e j

banków Zjawiły się silniejsze procesy 
oszczędnościowe, konsumeja nieco osia 
bla, wpływy podatkowe „szybko reagują 
ce“  nieco zmalały; wzmocniły się nafo- 
m.jsi wpływy „wolno reagujące", słano 
wiące o wzrastającej nieco rentowności, 
bilans handlowy stał się łatwiejszy do o- 
panowania, zjawił się przypływ dewiz, a 
ostaln.o i zioła z ryr>ku wewnętrznego.

CZEGO  M O iE M Y  Się SPODZIEW AĆ 
PRAKTYCZNIE PO  R. 19371 

W ydaje się, ii ceny agiarne mają 
przed sobą perspektywę raczej pomyśl­
ną, ruch budowlany niewątpliwie będzie 
bardzo znaczny, korzystać on będzi« w 
i. 1937 jeszcze ze wszystkich pizywilejów 
podatkowych. Natężenie prac inweslycyj 
nych będzie znacznie większe niż w r. 
<936. Na łaj podstawie i konsumeja i ren 
łowność w rolnictwie i przemyśle osuszą 
wziosnąć. To też chęć do lokat iuwesty 
cyjnych w życiu prywatnym musi się spo 
tęgować. Moznaby więc ze względnym 
przynajmniej optymizmem patrzeć na 
najbliższą przyszłość.

Ale są i pewne niebezpieczeństwa i 
pewne warunki zlekceważenia, których 
znacznie sparaliżują możliwe korzyści. 
Niebezpieczeństwa nie zależą od nas. 
Oanoszii się one do kruchości koniun­
ktury światowej. Ma ona wszelkie niezbę

dne warunki okrzepnięcia I ipołęgow«nia 
się, ate zależąc od wybryków ludzi —■ 
może byc również sparaliżowana.

Poza założeniem wzgłęanego spokoju 
socjalnego w kraju,
NAJvVtĘKSZE N IEBEZPIECZEŃSTW O W I­
DZĘ W  W Y BU JA ŁE J TENDENCJI rOD- 

W Y2SZA N IA  c e n .
Jeżeli idzie o realny wskaźnik kosz­

tów utrzymania w r. 1936, to sytuację 
wytrzymaliśmy do listopada lepiej, niż 
kilkanaście innych państw. Opanowanie 
nieusprawiedliwione ruchów ce „ w górę 
jetl postulatem b. dużej wagi.

O a  grudnia ruch zwyżkowy cen niek 
tórydr artykułów —  przeważnie nieskar 
telizowanych, iub co gorzej „kryptoskar 
tcKzówai<ych" rozwija się w tempie nie 
usprawiedliwionym warunkami obiektyw­
nymi.

Jeżeli twierdzimy nawet słusznie, że 
w okresie poprawiającej się koniunktury 
ceny winny zwyżkować, to z drugiej stro 
ny należy jak najgłośniej ostrzec całe 
społeczeństwu, Iż izybnie inkasowanie 
zwyżki koniunkturalnej w tom ie speku­
lacyjnej zwyżki cen, może sprowadzić 
nowe bardzo krytyczne komplikacje.

Rząd i tu uczyni co do niego naiezy 
W  miarę gospoaaicrych konieczności, po 
sławię do dyspozycji i pewien zapas wa 
lut dla celów importu i chwilowe zniżki

celne i pozwolenia Importowe i nacisk 
na rozwiązywanie karteli. JEDNAKŻE 
BEZ RZETELNEGO W SPÓ ŁD ZIAŁA N IA  
SPOŁECZEŃSTW A I PRASY W ŁA ŚC IW E  
REZULTATY NIE ZOSTANĄ OSIĄGNIĘTE 

Rząd domaga się od przemysłu i od 
handlu współdziałania w utrwalaniu ko 
niunktury, a nie nieświadomego oczy wiś 
cie przeciwdziałania. Powolny rozwój 
cen i powolny rozwój zarobków, dadzą 
więcej korzyści społeczeństwu, nlz orrres 
choćby silnej, ale krótkiej tali konmnktu 
ralnej.

Drugim warunkiem —  to zwrócenie ba 
cznej uwagi na rozwój naszego handlu 
zagranicznego.
NIE PO W INN IŚM Y SPRO W ADZAĆ  TO­
W A R Ó W , KTÓk L M O ŻEM Y U SIEBIE 

W YPRO DUKO W AĆ, 
łub własną produkcją zastąpić. Każde ty 
siąc zt. w banku em,*yjnym jest naszym 
wspoln/m arsenałem narodowym. Nie 
należy wydawać złota, gdy to nie jest 
koniecznością. Stąd waga zagadnienia 
surowcowegu Polski. Musimy ograniczać 
systematycznie r/Aodam, gospodarczymi 
i import produktów spożywczych i część 
importu włókna I Impon niektórych su 
rowców, maszyn czy urządzeń. Tego do 
maga się dynamika bezrobocia w Polsce. 
Z drugiej strony winniśmy z całym upo 
rem pracować nad rozwojem naszego 
eksportu. Ograniczając zbędny import, 
nie potrzebujemy myśleć o zmniejszaniu 
objętości i wartości importu

Na zakończenie oświadczył wice 
premier Kwiatkowski:

OBECNIE M AM Y W  NASZYM RĘKU 
STOSUNKOW O POWAŻNE AKTYW A. 

Większe niż mogliśmy przypuszczać rok 
temu, które możemy użyć na korzyść na 
szeqo państwa I narodu.

Nie potrzebujemy dzis juz koncentro 
wać całego wysiłku na negatywnej wal 
ce w obronie przed zalewem kryzysu. 
Możemy już pracować pozytywnie i

W POSZUKIWANIU NOWYCH FORM 
USTROJOWYCH

W  długim wywodzie zastanawia się 
dalej referent nad rożnymi systemami oo 
litycznymi, jak system państwa mor.opar 
tyjnego, czy demokracji parlamentarnej, 
i dochodzi do wniosku, że p/oces ewo­
lucyjny, który obesrwujemy, będzie mu 
siał zanor czyć się wyłonieniem nowych 
form, najprawdopodobniej formy zorga- 
nizowanei demokracji przy zachowaniu 
pewnego aufor/tarywnego ustroju, zabez 
pieczającego w sposÓD trwaiy interesy 
państwa.

LOttBKlN „Tiines“  ramir^zna ob
.Sicrnij lutrr«(.iiaiM!ni'j< z Warszawy o z«- 
gciluiraiu emigracji żydowskiej z Polaki

W okresie pow>'ojtnnyin — czytamy w 
ktirespondcucji — liczna Żydów w ooroazp 
ucj Polsce uległa daleko ldijćym /.mianom 
wskutek ograoiiczeu emigracji jwvcpio*ad,o 
uycli pi-zez państwra europejskie i zamor­
skie.

Kilkuiniliouowa rzesza Żyuów w’ Polsce 
ir.nala/ia sic w taktycznym zamknięciu w 
Kraju rolniczym 1 cierpiącym na brak La 
pitalu. I/ns Żydów ulegt w ostatnii-Ji czusac.b 
1‘ogorszeniu wskutek przyczyn pgoiuo — 
światowych, od PoLslu niezależnych. \:i tyui 
tle wyłania się zagadnienie emigracji oraz 
Sprawa t. Hf. Interesów kolonialnych, które 
w rzeczywistości sprowadzają, się do Uwe 
sili uzyskania uewlz, Konieczny eh dtu im

portu surowców Bci łjeli surowców naj 
skromniejszy nawet plan upiweinystow icui* 
kraju nic może być podjęty

Napływ ludności wiejskiej 1J0 m ia  po 
woduje Konaureneję inlęjzy napty wającym 
elementem u żydowskin.i linpc uu' i rzemle 
sinik mii broiuąrymi swych podstaw ig«y 
stencji. Dla przeważającej części starszej ęe 
ncr-icji Żydów, przywiązanych silnie dr, 
swej przynależności iw..owej ] żyjąeyi b na 
niskiej saopie żysiowej, przyszłość mc przed 
stawia żzidnych nadziei nul w Polsce, m i 
gdzieindziej.

Inaczej natomiast prz.ustawia się rr«y 
szlosć nilodszerą, pokolenia Żpiów pwskieh. 
Pokolenie to znaiduje się zbyt blisko wpij 
wów państw sąsicdieidrb, aby tym wpływom 
w pawa. n; swosób nie ufegoć. Kons. rw.uyw 
ni przywódcy iviV>W! cy są poważnie auł, 
pokojeui lenJttcj«no lew ieuwywi woród 
miodzie y żydowskiej, co wj wołnje reakcję 
młodzieży polskiej.

W larach 1926 -35 wyemigrowało v Pot 
ski ogniem 186.365 Żydów, z czcrO około 
lb 000 do Ameryki, a >k. 68.000 do Pairfitj 
ny. W  tym okresie czasu liczba Żydów w 
Poisee -wrosia o przeszło 100.000

p lan u  w a  g o s p o d a r k a  n a r o d o w a .
Co się tvczy sysiemów ekonomicz­

nych, ło teorie, iż tylko liberalizm jest 
w stanie zabezpieczyć dobrobyt społe­
czeństwu okazału się fałszywa. Zawiódł 
również w praktycznym wykonaniu socja 
lizm

Wuj‘na światowa, przesilenie gospo­
darcze wytworzyły nowy system gospo­
darowania, będący negacją chaosu, wył 
worzonego przez gospodarkę wolno-ka 
pitalisfyczną i zmierzający przede wszysf 
kich do uporządkowania procesów pro­
dukcyjnych i realizacji ideału sprawtedli 
wości społecznej przez zabezpieczenie 
nafeżyfego podziału dóor. System ten 
nosi często nazwę gospodarki planowej 
Dobro narcou jest w n.m najwyższym 
prawem, a zabezpieczenie wszystkim 
obywatelom, pełni kulturalnego i mate­
rialnego rozwoju —  najwyższym naka­
zem.

iak powinna wygiadać w tym syste­
mie nasza gosoodarka wewnętrzna? —

w y b o ro w e g o  g a tu n k u  
c o d z ie n n ie  o trz y m u je

Spółdzielnia producentów ryb

wzmacniać zarówno nasze gospodarstwo 
jak i nasze zdolności obronne. A  gdyby 
śmy potrafili dołączyć do tych konkretów 
materialnycn odpowiednią podbudowę 
psychiczno-polityczną, to rezultaty wedle 
mego głębokiego przeświadczenia mo­
głyby się spotęgować i uwiefokrolnić.

Gustaw V ud i ł  się 
do Paryża

B R U K n E L )  (Pa t). K ró l szwedzki 
Gustaw  odjechał dzj-. rano  z B rukse li 
uo Pa ryża . .

o lo iu\ wie prow adzonej na M ińsk, for 
auje puiszczę Nalibodkit i stacza t>ze j 
jeg  b itw  pod Suporośm nj Słobodą i 
JUr/Uihaczam 1, D erew ną i Rubieżewi- 
c/am i.

Po  k ró tk im  odpoczynku w M ińs 
ku, I I  batalion p u łku  przechodzi pod 
Dyneburg, gdzie dzie ln ie  wałczy łącz ­
nie z I Dywazją Leg ionów , reszta zaś 
pułku w yrusza do O ran , gdzie obej 
m uje dużbę na lin ii dem arkaes jnej 
polsiko-lilewtslkiej i t sin pozosta je aż 
do bpc;, 1<)20 roku.

W  dkresie tym  zostaje sform ow a 
uy f i l  batalion

W przew idyw an iu  o fe n z w w  lw>k 
szewdefkiej na froncie pó łnocnym  dwa * 
bafahony pułku zostały .skierowane 
nad rz. W alie pod Bystrzycę. j

W  dniu 12 iiipea przeważające siły 
p iechoty i k aw a le rii n 'eprzyjacie i 
skiej, wsparte s iln ym  ogniem, sforso 
w ały W  idę. P u łk  poniósł duże i n ie­
zm iernie k rw a w e  straty.

Następuje, przełom  oręża p o lsk ie ­
go i pułk. ulegając ogó In "im i losowi 
A rm iJ Po lsk ie j, rozpoczął uc iąż liw y  
odwrót staczając zażarte w a lk i pod 
Now o W-ilejką, W iln e m , O rana mi 
Grodnem, Sokó łką, W y^Jkowenn, sta 
je  u brann sto licy

Ciężka droga odw ro iow a, prz.eby 
ta przez pułk, obficie by ła  zroszona 
k rw ią  najlepszych jego żołnierzy, 
którzy w alcząc dla dobra O jczyzny 
cofa! się jedwnie / .n n w i i i  do lego

cJężknch w arun kach  bojowych.
P ie rw szym  etapem p u łku  jest 

M  ołkowystk, skąd w k ilk a  dni p rze­
chodzi nad N iem en w oko licy  Mostów 
j stąd rozpoczyna sw ą w iella-ną lilslo  
rię  bo jow ą nie szczędząc trum i ni 
k rw i dla lepszego ju tra  O jczyzny

Chrzest bo jow y o trzym ał pu łk  w 
dniu  26 lutego l l.)19 retku w wypadzie 
pLzepraw adzonym  osobiście przez, do 
wckltoę pu łku  m ajo ra Zaw istow skiego 
oa stację ko le jow ą i m iejscowość Ró 
żiiritkę, o1xsadz:sną jjrzez bolszew ików.

W  p ierw szych  dn iach  m arca zosta 
j nuł-k |)rzer/uconv mat rzekę Szcza 
n,1 d ila ochrony przepraw  na b lisko 
58 kni: odciirku. W  okresie tyau pułk 
przeprowadza, szereg głębokich w y ­
padów, w k tó rych  strzelcy lkov leńscy 
p rze jaw ia ją  nadzwyczajną b raw urę .’ 
Po  jednym  z kikieh w ypadów , do 
wódca froiiilu w  rozkazie poc liw a l 
nym  g ratu liije  dowódcy pułku, że w 
sw o ich  szeregach posiada tak  dz ie l­
ił vch  oficerów-; żołnierzy.

* W  ciągu kw ie tn ia  pułk bierze 
'udział w ofensyw ie, staczając w a lk i 
poa N ow ojeln ią. a po  k rw a w e j b itw ie 
zajm uje Nowogródek po czym prze 
chodzi do dzia łań  obronnych  na li 
n.ę rzeki Nń-mn,, i rzeki Sorwecza, 
gdz^e pozostaje aż d c  p ierw szych  dni 
lipca. 'W «ikre«iie tym  7 0stąje sform o­
w any I I  batalion pułlkai.

\V Ci;]gii hpc.y i w p ie rw szych  
dniach sierpnia pub- bierze Udział w
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X X IV  k o n g re s  P . P . S
\V Raaonuu  odbyt t>,ę X X IV  K o n ­

cie*, P .  P  ś . I>o w yn ik ó w  obrad  w ła  
<lze (kierownicze F l^ .  p rzyw iązu ją  du 
z,ą wagę. Kongres bow iem  m a być 
zapoczątlkowaniem w ie lk ie j o fenzyw y 
P P S .  —  0 0  sta le  się p rzew ija ło  w  cza 
sie obrad. O bserw ow ało  się tendencję 
de ip JTOziim .anid ze Stroiuue-twem Lu  
dowem , z iktórem —  jaik to p isał w  
sw o im  czasie ired. N iedz ia łkow ski —  
dalsze drog i m ogą się rozejlść, ale 2 
Ktor>nu naraz ie  chce jłść P P S .  w  jed 
n yn i b loku. U in ten syw n ić  raenzywę 
p arty jn ą  m a przede wszystkim  nowo 
stworzona Akcja socja listyczna, kfó- 
ra  m ?  b yć  prarwą ręką party jnego  apa 
ra m  wykonawczego. 1'ro je k i ten zło 
ż y ł deiegat Pużaik, 1 o feru jący na Kon 
^resie now y statut P P S .  Do Akcji So-"O * .
c ja lis tyczn e jan a ją  należeć członkow ie 
partii, zderbowaiiu n a  zasadzie dobro­
wolności, zawsze gotow i do dyspo- 
z yc ji part,i. Są to n iew ątp liw ie  w zory  
zaczerpnięte z jak ichś 'h itlerow skich 
S . S . p rzy nazw ,e dziw n ie  p rzypom i 
n a ją ce j Akcję  Kato liduą

W  referacie p rogram ow ym  rea. 
N ieć iałkowwkiego, podkreślił p rele 
gent ni, w ątp liw e <aIi k i w v  upadku ku 
p itahzm n. T tntaj red. N iedz ia łkow ski 
przeszedł do faszyzmu, który s o c ja ­
lizm  uważa za głownego swego w to  
ga -Red N iedz ia łkow ski przyznał, żc 
faszyzm  jest ruchem  'masowym, że 
p o tra fił wcześniej ogarnąć szerokie 
masy swoją ideolog.ą. T a  ocena sy ■ 
luac j] jest w  w ielu w ypadkach  zup< 
,me słuszna

Na tlf raeczywiśtośei w •adej 
Lu ropie i w Polsce —  mowil rea. 
Nieazialkowski —-punktem 1 en trał 
avm staje si< zagadnienie faszyz­
mu. zdajemy sotwe ™prawę, że fa 
scyzm jest ruchem masowym tak 
w-f WToszceh, .jak i w Niemczech; 
i w Polsce jest mi ruehen. eatyeh 
warstw spmeeznyeh.

Zagadnienie to h aktu jemy szeze 
rze. Byliśmy przekonani przez dzie 
siatki lat, żf my tylko jesteśmy ru ­
chem masowym. Tyn«ezasem oka 
jcałc się, iż nałamanie się ustroju 
kapitalistycznego nastąpiło znacz­
nie wcześniej, ufz jłrzewidywaliś 
my przed wojną. Widzimy, że war 
stwy społeczne, które skazaliśmy 
mt zagładę —  nabierają nowych so 
jtow żywotnych. Wystąpiły rzesze 
które nie mieszczą się w dawnym 
pojęciu proletariatu. W e Wschod­
niej Europie nastąpiło zwiększenie 
posiadania drobiu j własności roi 
nej. sumo zjawisko obserwuje­
my w  Ameryce, Chinacn. Japonii. 
Klasa 1 obołnieza nie jest już jedy 

’ - nym czynnikiem przebudowy. W y­
stąpiły warstwy włościańskie, drofc 
uomieszt zansktc, bezroDotnych, 
jumpen proletariatu. Mamy, we­
dług statystyki Międzynarodowego 
Bhtra Pracy, miliony ludzi slalt- 
bewflibotajTli juź nad dziesięć lat. 
Sity te są w sprzeczności do ooeem 
go nstroju.
W  tern miejscu nastąpił magh 

przeskok myślowy. Niedziałkowski 
tm erdz il

My jesteśmy dzisiaj ruchem jch 
wszystkich. l*oirzcby i dążenia ich 
muszą znalcść sic w naszym pro 
gramie, Tragedia socjal-Ucmokra 

. cji polegała na tym. żc Hitler 
obiegi ją w ogarnięciu łych warstw 
sferą swoich wpływów. Treść sot-jo 
logiczna walki między socjalizmem 
i faszyzmem polega na walce o opa 
nowanie warstw pośrednich.
D a le j -referat oceniaj polskie ugru

pow an ia  po iityc cne w  s łow ach  n astę ­
pu jących :

W  przeciwieństwie do obozu na 
rodowego, który jest bezsprzecznie 
ruchem atasowym „sanacja* jest 
systemem rządzenia. Walka z „sa 
nacją* i -obozem narodowym, wal­
ka przeciwko tym metodom, ktort 
uoprowadziły do likwidacji niepo 
dleglośei, musi znaleźć swoje miej 
sce w uaszym programie. Sztandar 
niepodległości tak jak i przed 1914 
r. znalazł się znowu tylko w rękach 
Polski pracującej.

D ale j re ferent odcina się od k o ­
m unizm u. bo i się bow iem  b y  „w  so 
cjaltó m ie u w ładzy m og łyby się zda 
rzac tak ie  procesy ja/k Radka i tow a 
rzyszy11. Dlatego, opow iada się za 
„wonnością11, n aw o łu je  tow arzyszy do 
ofenzyw y

Skonczyf się czas gdy wystaicza 
choćby najbardziej oohateruka o- 
urona. Ofensywa! Ofensywa, i jesz­
cze raz ofensywa! —  oto na&zc ha­
sła

■ ■

To odcinanie się od kom unizm u 
na oram  specjalnego charak teru  w 
m ow ie um uka M arxa, p rzybyłego  na 
kongres, bow. Lcmguet, k tó ry  tak 
scharak teryzow ał sojusz z kom unista 
mj w e F ra n c ji:

„N it wierzcie —  mówi tow. L 011 
guet —  kłamstwom kapitalistycz­
nej prasy, że we Francji rządzą ko 
m miśei! KOMUNIŚCI FRANCUS 
CY PRZYJĘLI NASZ PUNKT W I 
DZENIa I  PRACUJĄ ZGODNIE k 
NAMI*.
Trzeba przyznać, że n ie brzm i to 

zbyt przekonyw ująco , zwłaszcziś gdy 
doda się do tego gorące poparcie sta 
now iska „rz ąd o w co w " hiszpańskich 
o stosunkach k tó rych  z Sow ietam i 
w ie prze< ie  cały św iat.

-Jak będzie wyglądała- za.powiedzia 
na o fenzyw a P P S . wsparta Akcją So ­
c ja listyczną —  przyszłość -pokaże. 
O b y biła- napraw dę i rzetelnie w ko 
m unę Czy tak będzie —  zobaczym y 
niebawem . Ost.

„Tydzień Przeciwpożarowy
w Lidzie

„T yd z ień  przeciw pożarow y' na 
terenie całego w o jew ództw a nowo- 
giódzkiego obchodzony b y ł w czasie 
od 28 listopada do 6 g ruan ia  uh. r. 
W  tym  czacie jednak n ie  m ógł się od 
być  na  terenie p ow ia tu  i :di.kiego z 
tego względu, że w L id  z w  ou byw a iy  
się wówczas K u rsy  pożarnicze U  I I I  
stopnia

W  łodz ie  „T yd z ień  przeciw po/a io  
w y  rozpoczął się w  dn iu  31 stycznia 
1. trw ać będzie do dn ia  7 lutego r b. 
W - ram ach  Tygodn ia odbędzie się 
:ze,eg uroczystości specjalnych orarz 
odczyty -i akadem ie organizowane 
przez i-oKahie oddziały Ochotniczych 
straży pożarny ch. A k c ja  zb iórkow a

na fundusz O cnotn iczych Straży Fo 
żarnych  w roku b ieżącym  ze względu 
na akcję Pom ocy Z im ow ej bezrobot 
nym  zostanie ograniczona jedyn ie  do 
sprzedaży nalepek ok iennych i znacz 
kow  oraz zbiórek n a  listy  ctfiar, 

D z iw nym  tra fem  na terenie L id y  
„T yd z ień  p rzeciw pożarow y b y ł po­
przedzony -szeregijm licznych poża 
iów , k tó re  m ia ły  aniejsce zarówno w 
sam ym  m ieście jak i na p row inc |i 
Ten przypadkow y' i d ram atyczny 
w s t ę p  <lo lidzkiego lygodin ia przeciw 
pożarowego, winien przypom nieć spo 
łeczeństwu nie tylko  o konieczności 
istn ien ia str;iży pożarne j ale i je j 
potrzebach

Opłatek w  „Świetlicy Kobiet Pracujących"
Z.P O.K. w Baranowiczach

‘ M iło  jest stw ierdzić ,ze Z P O R  w  
Baranow iczach  —  nie zaniedbując 
swych dotychczas istn ie jących  plaeó 
wek —  rozszerzył swą działalność, 
sk ie row u jąc  w ie le  wys k a m a  pracę 

.w ychow aw czo - obyw ate lską wśród

Sieć nowoczesnych rzeźni
Rozwój gospodarki hodowlane! na Ziemiach Wschodnich

Sytuacja ogólna w rolnictwie w roku 
1936 wykazała pewną poprawę w stosun 
ku ao lat ubiegłych. Na zm.anę tę w du­
żej mierze wpłynęły posunięcia polity­
ki gospodarczej Polski w dziedzinie re­
wizji cen artykułów przemysłowych, ta 
ryt kolejowych programu inwestycyjne­
go oraz sukcesu naszego handiu zagra­
nicznego, który dla ziem wschodnich dał 
możność usunięcia nadwyżek trzody 
chlewne) w wysokości około 14 tysięcy 
sztuk z wojew. wileńskiego i nowogródz- 
Kiego.

Poprawa koniunktury wyraziła się 
wzrosłem cen ziemiopłodów.

Rok 1936 zaznaczył się natomiast dla 
województwa wileńskiego zmniejszeniem 
urodzaju ziemiopłodów oraz wzrosłem 
pogłowia bydła a zwłaszcza świń. 
jów była posucha, która szczególnie data

Powodem umniejszenia się urodza­
jów byta posucha, która szczególnie dała 
się odczuć w pow.. brasławskim i dzlśnień 
skini. Ten spadek zbiorów ziemiopłodów 
w stosunku do roKu 1935 przedstawia się 
w •/. następująco: zboża 50*/°, suną 40*/«. 
Najwięcej ucierpiały gminy: mikołaje* - 
sk«, hermanowićka, szarkowska, płfska, 
hołubicka, prozorocka. lużecka I iate>-

N U Z Y K IRutynowany 
pi, II ZYCIEL 

udzteła lekcyj GRY NA FO RTEPIAN IE
— Ceny przystępne. — 

ot P rr. W) „n/t, 4 —* on

rę kach  oddziału 2 d z u ła  oraz isztan 
datr 3b p. dojrnkicli kozatków.

Reszta baonu pud dowodzi wem 
m a jo ra  /ab y  zajm uje Lem ań , gdzie 
■stacza k-rwa-wą b itw ę dnia 25 sierpnia.

T ym  k rw aw ym  epizodem zam yka 
p u łk  strzelców  Kow ieńsk ich  okres 
W alk  -na froncie  .sowieckim.

P o  zakończeniu działali na ironc ie  
sow ieck im , p rz trliodzi pu ik  na zasłu 
żony otipoczynelk w rejon Iw ierdzy 
M od lin , z, odjioc.zy.nkii togo jednak 
p u łk  skorzysLać aiie chcia ł. W  paź- | 
dz ie rn iku  1<J20 i^tku doszh go wies 
c . -o czyn ie  gen. Żeligowskiego i /.aji 
ciu YYitna. pułk. Strz. Kow ieifsk. wier­
ny sw e j tradycji, nie m ógł pozostać | 
obojętnym  wobec rozgrj-w a jących  się 
na jego ziemj rod/itinej w ypadków . ' 
Poczyn ione u Naczelnego Dowództw: 
sta ran ia  o  włącze-nie jnilłku do arm i 
gen. Żeligowskiego zostały u wieńcz" i 
ne pomyslny-rn rezultatem  1 znaczna ! 
część pu łku  w dniu l<i października i 
1920 roku -wyjeżdża do  Wilna.

W  W iln ie  został pu lk zreorganizo- , 
wany i pod nazwą pułku strzelców 
Kow ieA sk ich  w ojsk L itw y  Środkow ej 
cczpoczął w a lkę o ostateczne urzeczy 
w istnienie •swych ideałów . W  okre } 
sie tym  dowt>d'zil putkiem  m ajo r M ie 
cz ys ław  Rymikiewdcz. I

C iężkie w a lk i, stoczone w  tym 
ajrresie pod G ied ro jc iam i, Rakupicm . 
la ileka iican ii i Pojodżiem , zam ykają  
z łotą k a rtę  pułku w dzi-ejarh oręża , 
polskiego.

W  w alkach o wolność ziem kreso 
w yc li poległo na polu c Jrw a ły  11 ofi 
cerów  1 179 szeregowych

P o  zakończeniu działań na  fron 
cie litew sk im , pu łk  w raca  do W iln a  
gdzie rozpoczyna okres p rasy  j>oko- 
jow e j

P rz y  ogólnej num eracji pułków  
Armiti Po lsk ie j, pufk strzelców Ko- 

. wień-slklch o trzym ał num er 1 nazwę 
„77 pułk  p iechoty11. D la utrzym ania 
łączności pu łku  z ziemią, z k tó rą ideo 
w u jest zw-iąza.ny, Naczelnik Państwa 
zezwolił na noszenie pi zez oficerów 
1 szeregowych zamiast num eru „n ie ­
dźw iadka11 będącego herbem  Żmudzi.

Drugim  łączn ik iem  pu ike  7. zie­
m ią Kow ieńską jest chorąg ’ew- pułk o 
wa, zaofiarow ana pu łkow i przs?. T ym  
czasowy Kom itet Polity^c/ny ż ic .n i 
Kowieńskiej/ i w-ręczona p u łk o w i w 
W idnie w dnin  11 listopada/ 1919 roi:u. 
W  d n in  18 kw ietn ia 1922 rolku oho 
rąg iew  pu łkow a po przerobieniu sto 
sowinie do obow iązu jących  przeju- 
sów, została powdórnie wręczona pał 
kow i przez Naczelnika Państw a —  
Pierwszeg-o M arszałka Po l d i Józefa 
P i ł  .adiskiego.

* * *
ż okaz ji -dorocznego •• wn ta pułku, 

w dmiu dzisiejszym  p rzybyw a do W i l  
na liczna delegacja oficerów  i szerego 
w ych  pułku w ce lu  złożenia hołdu 
Sercu W ie lk ieg o  Marszałkas pod któ 
rego przewodem  p u łk  walczył o 'wol 
ność zktp i LF-serwej.

ka w pow. dzisnie.ukim oraz gminy: dry- 
świacka, kopoUka i mtorska w pow. 
brasławskim-

Wzrost pogłowia zwieizęt gospoda, 
sKich na terenie wojew. wileńskiego i 
nowogródzKiego osiągnął cyfrę 820000 
sztuk trzody chlewnej, czyli okoot 47'/* 
więcej w stosunku do 1934 roku.

W  związKu z tym zjawiskiem pow­
stała przetwórnia mięsna w Baranowi­

czach „Kreseksport", a w trakcie realizo­
wania znajduje się przetwórnia mięsna w 
Nowej Wilfcjce „Jodem ka" o łącznym ro­
cznym przerobie do 60000 sztuk. Możli 
wosci surowcowe spowodują po wsi on. t 
dalszych przeiwórni w Ołębokieni i Li­
dzie, co wraz z projektowaną bodową 
nowej rzeźni i chłodni w Witnic umoż­
liwi przerzucenie na daisi e rynni zagra 
nlczne naawyżek towaru.

Święto Matki Boskiej Gromnicznej

Bach a? wąsiotorówkach
WoDec ustanie zamieci smeznycn i 

oczyszczenia torów na liniach wąskotoro­
wych Janów— Kam.eń Koszyrski, Janów 
— Telechany i śkrzydlowo—-Lubcza —  
ruch jsociągów został wznowiony.

Kurs/ ald msiru itorów
0P^»nlZ8ł*.1i

W  porozumieniu z Ministerstwem 
Rolnictwa i Reform Rolnych na terenie 
województwa wileńskiego zostały zorga­
nizowane 7-dmuwe kurs/ dla insfrukło- 
row organizacj gospodarstw i-olnych Kur 
sy te mające na celu przeszkolenie ruty­
nowanych nstrukrorów organizacji gos­
podarstw, pracujących na terenie woj. 
wileńskiego odbyły się w miesiącu sty­
czniu we wsi Chorzów, pow. mołodeczań 
skiego oarz ,ze Wsi ówiordty, pow. bra- 
sławfkiego.

Onegdaj, ,ako w dniu uroczystego święta kościelnego Metki Boskiej Gromniczne;, 
w wielu punktach Warszawy sprzedawano igodnie z wielowiekową tradycją, 
gromnice Gromnice te były święcone podczas nabożeństw w kościołach i na­
stępnie z niegasnącym płomieniem odnoszone do domow. Gromn. a taka, wed 
ług łradycyi ludu Katolickiego chroni domostwo przed gromami, pożarami i 
k.adzieza. Zdjęcie przedstawia jeden z punktów sprzedaży gromnic w War-

SZM M .

sz-erokich, zam iedłm iych rzesz kobie­
cych. Działa lność tego rodzaju  daje 
n iew spó łm iern ie  v>ięk3ze rezultaty 
niż zacieśnianie się Zw iązku w  kół 
ku  ;*pań z tow arzystw a’ j m źyw an ie  
swy ch sił na pracę w yłącznie charyta 
tyw ną W yn ik iem  rozszerzenia tej 
działalności jest „Ń w ietlica  Kobiet 
P racu ją cych  bgtrupnjąca przeszło 100 
kobiet z pośród na jbiedniejszych, bez 
radnych.

.„.Św ietlica '’ stała się popularna, i 
p rom ien iu je  na przedm ieścia Ra-rano 
wicz, na wsie -pobliskie, gdzie wiedzą 
już wszyscy, że kobieta w Z P O K  
znajdzie życzliw ą radę, serdeczną 
opiekę, a  w razie potrzeby —  pomoc 
lekarską i praw ną.

Piszę to wszystko na marginesie 
. O p ła tk a1', odbytego w ,,.>w ietli-o 
Kobiet P ra cu ją cych '1, a zorganizowa 
nego pr/ez zarząd Z P O K . p rzy  naj 
w iększym  udziale p. M arij Kreczeto- 
w iczowej.

W  sali obszernej, jasnej, przystro 
jon ej e iio inką zełirało się w iele k o 
biet, zniszczonych p racą, k-cz przy 
stro jonych odśw iętnie.

Na długich b ia lutko przyikry t\cli 
stołach w id n ia ły  sute dania wneczerzy 
w ig ilijne j.

Do zg rewn ad z o 11 yćh  przem aw ia ła 
p O lim p ia  ZejteOAva, pi zew-odmeząca 
Z P O K . —  zawsze energiczna i pełna 
in ic ja tyw  y.

Na.ilępnie podzielono się opłat- 
k ,« n  i p rzystąp iono do w ieczerzy. Pa 
nie W ydżdżyne i Kreczet-owiczowa 
spraiwnie rozdały kobietom  paczki 
łakoci przeznaczone d la ich dziec, w 
w ieku  przedszkołnjnm, k tó rych  orni 
nęla w- tym  Toku  cho inka, urządzona 
dla ich braci i -sió-str w  szkołach pow­
szechnych.

Dalsze godziny spędzmio przy 
zapalonej c lio ince, śp iewano kolendy 
i gwarzono wesoł-o. M. W,

Artysta matarz teatrów miejskich

W. M A K 0 J N I K
PRO JEKTY WNĘTRZ

(mieszkaniu, biura, sklepy . t, - ,ł 
W iwulskip go 6 wi. 1S. o»t 23-77

Niech krzyczą cyfry
Wieś, z której podaję pomzsze cy­

fry, potożona jest w powiecie oszmiań- 
skim. 'Uważam, iż należy ona do typo­
wych na ziemiacn połnocno-wschodnkh.

Wieś jest położona 10 kim od stacji 
gminy i poczty, 28 kim. od powiatu i 68 
od Wilna. Liczy 32 domy, 34 gospo­
darstwa i 206 mieszkańców

Na 34 mieszkań jest tylko 12 miesz­
kań dwuizbowych. Z podłogami jest 14 
mierzkań, o przeciętnej powierzchni jed­
nej podłogi 35 m kw. Przeciętna wyso­
kość od sufhM do podłogi wynosi 1.95 m 
Przeciętna ilość okien na 1 mieszkanie 
wypada 3,5, o przeciętnej powierzchni 
jednego okna 0.8 m kw

Na całą wieś są tylko dwa mieszka­
nia posiadające lufciki.

Na cała wieś jest 8 studzien, z kto- 
rycf tylko 3 z woda nadającą się do pi­
cia. Ustępów jest specjalnych 4 na całą 
wieś, prowizorycznych 16.

Lamp w całej wsi jest 32, w dwóch 
mieszkaniach świeci się „łuczyną".

Najgorzej przedstawia się stan hy- 
gieny mieszkaniowej, szczególnie w zi- 
n le W  29 mieszkaniach zimą są trzyma­
ne Kury w „kaiucnu" pod piecem. W  2

mieszkaniach prosiaki, w 3 owce i w 1 
krowa z cielak* m.

Józek na jedno mieszkanie przypa­
da 2, a na jedne tozKo 3 osoby. W  2 
mieszkaniach przez cały rok śpią na pie­
cu jpo jednej osobie]. Zimą śpią w 17 
mieszkaniach na piecach. Przeciętnie wy 
pada na 2 osoby t poduszka. W  22 m.e 
szlamach w łóżkach jest słrma zamiast 
sienników.

AnaHabefów jest 
proc. Przeszło 25 proc

we wsi około 18 
mieszkańców ma 
miejscowej szko-

O D  D Z IŚ  Z A  D W A  
P I E R W S Z E J  K L  1SY

ukończone 4 oddziały 
ły powszechnej.

Powyższe dane cyfrowe są ojąarte na 
dokładnych obliczeniach przeprowadzo­
nych przez niżej podpisanego. Kończąc 
proszę czytelniKów o podzielenie się cy­
frami z innych wsi Wileńszczyzny i No- 
wogródczyzny. N Krasowski.
■ M M M H M U f c H B N H N i  

C IĄ G N IE N IETY G OD NI  F  R O Z P O C Z N IE  SIĘ 
TRZYDZIESTEJ  ÓSMEJ L O T E R I I

P A Ń S T W O W E J
Wylosowanych będzie trzynaście tysięcy w ygranych na sumę jeden m ilion  
czterysta czterdzieści osiem tysięcu szeeset złotych,

0100  tys. zł. wyższe
są preliminarze budżetowe w gminach 

d o w .  pestawskiego
D n ia  3 bm odbyło się w  Posta­

wach posiedzenie W yd z ia łu  Pow ia ło  
wego poświęcone rozpatrzeniu i zat­
w ierdzeniu prelim inarzy budżetowych 
wszystkich gmin pov postawskiego 

G lobalna suma budżetów wynosi 
okooł 550 tys. złotych, co w  stosunku 
do roku ubiegłego stanowi zwyżkę 
o przeszło 100 tys. złotych, gdyż wcho

Na co chorują w Wileńszczyźnie
Wojewódzki inspekfor lekarski spo­

rządził wykaz zachorowań i zgooow na 
choroby zakaźne 1 inne występujące na 
gmmnie w wojewódzwie wileńskim za 
czas od 24 stycznia rb. do 29 stycznia rb. 
z którego wynika, iż zanotowano: 9b wy­
padków odry, w tym 1 zgon, 91 wypad­
ków grypy, 39 wypadków duru plamiste­
go (w tym 30 wyp. w pow dziśmeńskim, 
4— w śwręciańskim, 3— w mofodeczań- 
skim i 2 w oszmiarskim), 39 zachorowań

na jaglicę, 33 wypadki gruźlicy, w tym 
4 zgony, 26 wypadków krzłuśca, 16 —  
błonicy, w tym 1 zgon, 14 wypadków 
płonicy, 6 —  duru brzuszr,eqo, w tym 1 
zgoii (w pow. brasławskim 2 wyp., w 
pow. oszmiańskim —  2 wyp. i w pow. 
wilejskim 2 wyp. w tym 1 zgon), 5 wy­
padków róży, 4* wypadki zapaiame opon 
mózgowych, w tym 1 zgon, oraz 2 wy­
padki ospy wietrznej

dzą tu  dotacje państwowe na budowę 
now vch  szkół powszechnych oraz su 
m y  przeznaczone na ten cel z w łas 
nych  dochodów gmin. W  zw iązku z 
tym  projektuje się w  now ym  roku 
budżetowym  uruchom ienie około 20 
now ych punktów  szkoln jch .

Na tym że posiedzeniu W yd z ia łu  
zostały wym ierzone świadczenia dro 
gowe d la 3 gmin, które tego nie uczy­
n iły  we w łasnym  zakresie. W ysokość 
tych świadczeń będzie odpowiadała 
przeciętnej wysokości uchw alonej w  
ca łym  powiecie. Ponadto załatw iono 
sprawę niedoborów budżetowych nie 
których gmin, postanaw iając, żc po­
k ry je  te niedobory 
zek samorządowy.

pow iatow y zwią-

Dekoracje balowe, koty­
liony, zabawki, plakaty
w>konuje Pracownia grupy absolwent.

• Wydziału Sz*uk Pięknych 
W ilno, i-go Maja 9—10

Głębokie
—  Z ŻYCIA SZKOŁY I .M.s. V£i 

.SZKIEŁ ACH GM, SZARKOWSZCZYZ
N A . 30 i 31 styczn ia  r . b. w m iejsco 
v.ej szkołę M acierzy oduyła się uro 
czystość chou ik  na k tó rą zaproszono 
rodziców , dzieci 1 n iie jscow e ubywa 
telstwo. Na prograini z łożyły się: „ J a  
sełka odegrane przez dziatw ę szkol 
ną, dek lam acje  i śpiewy.

P o  przedstaw ieniu p rzy  zapaionej 
choince św. .M ikołaj rozdah podaruńk i 
w postaci słodyczy i pom ocy 3zi:ol- 
ry ch , które o fia ro w a ł p. Sz> jźko.

Dochód uzyskany 7. przeoMawie- 
liia przeznaczono na p ram m era tę  
pism  do św ietlicy -.tkolnej f i.  k .

—  W O B E C ' W Y R Z  \D Z A N Y C H  
R O L N IK O M  S Z K O I)  P R Z E Z  W IL- 
K I. m ieszkańcy wsi Buciłowszczyzna, 
gm. głębockiej, zwrócili się do Nad- 
dzwinskiego Tow arzystw a Łow ieck ie  
go w- Głębokiem z prosną o zorgani 
7ow-ame ob ław y na w ilki, o fiarow u­
jąc swą pomoc w nagonce. W  wyni 
ku urządzonej w dniu  1 bm ubławy 
zabito jednego w itka na 5 osaczonych '

—  z a  Z a k ł ó c e n i e  s p o k o j u
publicznego wszczętą aw anturą i wy­
b ijan ie szyb w oknach na zabawie 
weselnej we wsi Kamieńszczyzna, gm, 
głębockiej, d a ro d a  pow iatow y uka­
ra ł w dniu 3 bm. W łodzim ierza San 
dziuka i Aleksego nuchtę po t mies 
aresztu oraz. W łodzim ier-a Dziemiań 
czuka i Ja n a  Korabionka po 20 dni 
bezyyzględnego aresztu.

Swtędany
—  RADA GMINNA GMINY WIEJ

s k i e j  w  Ś w i ę c i  a a  a g h  uchw *ii
ta Dudżet na rok 1937-38 w wysokoś­
c i 45,4- złotych. Najpow ażniejszą 
pozycją yv budżecie są w ydatk i na 
ośw iatę —  około 30 proc. N ic dziwne 
go, ca łkow ite  utrzyum m e 24 szkół 
pow sz. pdui> dod.ilck m 1 esz.kaiiuowy 
dla nauczycieli.

—  p r z y b y ł  n  u k k a l \ s k i
T E A T R  K I JO W S K I  (?) Teodory R u ­
d aw ko  podobno na dłuższe występy. 
W  p ierw szych dniach w s ta w io n o  
trzy dram aty ludowe: ..Serc, m atki 
„ W  cza-dz.e m iłości , ,.0 j ne chody 
l i r y c y '1 jedną farsę „S taruszkow ie  t 
p od lo tk i" (w języku ukra ińsk im ) - 
ponadto ttouaktu rew  10we

WHelka pow/
—  UBIECŁEA NIEDZIELI ZE& 

POL TEATRALNY W  ŚNIEŻKOYYTF
gin. kołuw iczaiŁsk.ej, w yłon iony z po 
sroct uczestników dwustopniowego 
Kursu d la  przedpoborow ych odegrał 
u tw ór sceniczny p. t. /Stryj p rzy je ­
ch a ł" . Docliod przeznaczono na kup 
110 akum ulato ra i opłatę abonam entu 
radiowtego, bo ia d m o d b io m ik  wieś 
już posiada. Z. K

—  STRZAŁY ZA O D M O W Ę NOCLE­
GU. Nó mieszkanie Bo-ysa Nowesza w 
Wojazin.ęfach, gminy żodziskiej, dwaj 
nicznan. osoDnicy dokonali napadu.

Obecnie ustalono, że najście na dom 
Borysa Nowasza me miało celu rabumco 
wego, a byta ło p,awdopodobnie zem­
sta ze stron/ osobn.ków, którym Nowasz. 
odmowi! noclegu. Zachodzi przypuszczę 
nie, że strzały były dane ze straszaka.. 
Tożsamości sprawców nie ustalono

—  D o ro ez iił Kai 1*. śy odbędzie  się w 
W ile jc e  w  dniu 6 4ute"o. W/pływ; są pTzezn-i 

crone na celo  w ycnow aum  fizyczn ego  w 

wie ->e Bal tak: o obyt s ię w  W ale jce  dw a ra 

IX .  [krze czym  dochód w ynosił około  1000 zł

Postawy
—  W  Z W IĄ Z K U  Z I S T N IE J Ą ­

C YM  Z A T A R G IE M  P O M IĘ D Z Y  E L E  
KT R Ó W N IĄ  postayeską, a je j abonen­
tam i, którzy od szeregu dni prowadzą 
solidarny bojkot, p rzybyli dn 3 ton 
do Postaw  z Urzędu W ojewódzkiego 
wojewódzki inspektor samorządowy 
p. Ż y łk o  i inż Korzon ,którzy p rzy 
stąpTi do zbadania całości uprawy 
przeprowadzając szereg konferencyj 
W  sprawńe w-ybuchu zbiornika gazo 
yvego w  elektrowni sędzia śiedczy pr/y 
ud ria le  eksperta dokonał oględzin < 
Iektrowm.

Brasław
—  K O M IS A R Y C Z N Y  W Ó J T  GM 

S M O L W E N S K IE J  W obec tego, ife 
rada gm nna gm. sm ołweńskiej pow. 
brasławskiego. nie mogła w ybrać w ój 
ta tej gm iny ze względu na to, że ża­
den z kandydatów  nie o trzym yw a ł 
dostatecznej ilości głosów, starosta po 
w ia tow y  brasław ski m ianow ał t\m- 
czsowym przełożonym gm iny smół 
wenkiej p. Kazim ierza Budrew icza, 
który w dniu 3 bm. złożył przysięgę. 
Ja k  w iadomo. dc ty chcza.,owy w ó jt 
gm iny smołweńskiej p. M arian P re - 
w ysz K w in to  zrzekł się w ójtow stwa 
wobec przejścia na członka wjAłziału 
powiatowego yv Rrasław iu.

to.e ma niewykształconych, 
odkąd pojawiły się książki, od­
kąd należą do sprzętów domo 
wvch każdeąo mieszkania w  cy­
wilizowanym świecie

C arly it

„NOWOŚCI"
Wypożyczalnia Książek

2 W u no, Jagiellońska 16 9
|  Czynna od 12— 18
|  Warunki przystępne.
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2ART NA STRONIE

„Rymy historyczne"
B O L E S Ł A W  i.

Je s fe n  taki chrobry,
Poczciwy i ctobry,
Mam kijowskie par.talony,
W  k lap ie  m ieczyk wyszczer­

biony
Boją się tylko wojewody,
Zeby rue zrobił mi szkoay 
I za łę swawoię dziwny,
N ie  uk arał jakąś grzywną.

B O L H A Ł A H  ŚSH  \ L Y

Przepraszam, ie  byte.n łak śmiały 
I w mojej smutnej przeszłości 
Z księdza biskupa,
Zrooiłe.m' łrupa.
N ie  muio 'o  jednak w ina,
Że zaszła morau przyczyna. 
Człowiek, który się złości 
Ma potem wierk.s przykrości

W Ł A D Y S Ł A W  L O h lh  I I K .

Czesi mnie z kraju wygnali, 
Węgrzj koronę oddali,

Diałege od maja do maja,
Pi|ę z wdzięczności tokaja. 
Potem w pakcie z Gedyminem, 
Złączyliśmy córkę z synem 
Martwi mnie rzecz oczywista, 
Że Kaz-o ło syjonista.

K A Z M W B R Z  W  i K L K l .

Drapię s-ę c ągie w głowę,
Dlac zegc. esłem wielk ,
Ojciec mniejszy o połowę 
Nosrł dziecinne szelki.

U.S ■
Na co się komu priyda,
Walić po głowie Zyda,
G-dyby dziś żyła Esłerka,
C zek a łab y  ją pon iew ierka.

Kło mi zagadkę rozwiąże,
Czemu nie znalazł się książę

Aby ra Polska cacana.
Przesłała raz być drewniana.

ZYGMUNT AUGUST 
Moja Mama była ooną.
Kłóciła się wiecznie z żoną,
Ojciec niestety był stary,
Nosił ciemne okulary

Miłość dała mi cierpienie,
Byłbym kochał nieskonczeme, 
Gdyby nie królewskie rządy 
I protokularne przesądy.

Ach jakie ło jednak giupie 
Myśleć ciągle o trupie.

POMNIK JANA ra .
Siedzę sobie na koniu,
Buławę dzierżąc w ręku,
I myślę kiedy oni,
Znajdą dziurę w sęku.
Królem Polski mnie nazwali, 
Austriacką pensję dali,
A w sercu boi i rana 
I zła materii przemiana.

Pęka mi głowa z siedzenia,
Na tym koniku z kamienia.

C H O P IN  W S R O I)  SW  O IC H .
Wychudłe ręce kładę na oiałe klawisze, 
Palcami biorę akord, kłory ledwie słyszę, 
A potem nagle walę silnie forłe,
Aby zagłuszyć co mówią łe czorty. 
Dokoła fortepianu stojące bezmyślnie, 
Czekające chwili kiedy nastrój pryśnie. 
Bo co to znaczy dla takiego chama, 
Jakaś na przykład chromatyczna gama. 
Klnę się łeraz na Jowisza,
Nie aołknę przy nich klawisza.

P IO T R  S K A R G A .
Mógłbym piawić kazai„e 
Az by Wam poszło w pięły,
Nie chcę jednak Mo^panie,
Nie czuję już do Was męty.

LESZEK SZELIG O W SK i

Piosenka o (aurze
Wawrzyniec dosia. wawrzyn złoły.
Biegnie do żony ucieszony,
„Ach, żono —  woła —  warwuyn

złoty!"
ł roni łzy aa łonie żony.

Przybiega Zdziś, Błżutka, Edzio, 
przez okno patrzy wścibska Ryfka.
I przyszedł, złym przeczuciem wiedzion. 
Pan Pociey, sąsiad z naprzeciwka

Wawrzyniec pierś uwawrzynioną 
wypina przed się, mocno drżącą 
„Patrzcie uważrne, dzieci, żono, 
jakąm osobą jest znaczącą".

„ Ja  to idobytem ciężką pracą, 
w mozolnym trudzie, czoła pocie...!"
„ J  prawdę mówiąc, nte wiem za co" —  
dokończyr szeptem sąsiad Pociey. '

T E O D O R  K I l.\!< K i

Z cyklu „Porirety bliźnicn”

zJz poiskiej w ypraw y wysokogórskiej w  Andy

Anatol Mikułko
Aiiatolok ci fa,
nie wiem —  gdziem się rodził 
Cztery latka miałem —  
do knajpym już chodził!

•JAN HUSZCZA.

Ten ma zasaay
Ki-*dv pewnego maikom rtcgo ieka  

rz-a i p ijak a  w  jednej osobie, poczę- 
j sto w  ano cna jak im ś p rzyjęciu  w in o ­

gronam i —  odrzekł dum nie:
—  D? iętkujt;. N ie używ rn: w in a  w 

pigułkach.

Siła przyzwyczajenia
Pa-nnę Ew ę  najeżdża auto. N.'e 

jioważnego, trochę strachu Szofer o a 
i-hyła się i pyta:

Adres pan i?
—  Pastę re.sl.unU’ s/ep<;e u 

i mdleji

M A T E R IA Ł Y  DO „Ż A R  U  AA S T R O M I "  \A  

L E Ż Y  N A D S Y Ł A Ć  N A  A D R K S  R E D A K C J I  
I>LA A N A T O L A  M IK U Ł K I

^ i

Wielkie skandale finansowe
C l i o r o b c r  p o d  na m u  „sśawiskowa**

U tarło  mc powszechnie zdanie, ie  
w ie lk ie  skandale  finansow e sg specjał 
ra ś c ią  F ra n c  i. M a wLski, Oustrie, D< 
v ilder M a rta  Haman czy Ga rat urobi 
li je j taką opinię, zasadniczo błędną. 
W y s ta rcz y  zbadać dzieje innych  
państw  eu iope jsk ich , abs się przeko 
nać, że każde z n ich  m ia ło  sw o ją „s ta  
w ivkiadę ‘. W  .Anglii nastąp ił w  ro ku  
1929 'w ielki k rach  bankow y i giełdo 
w y  lła .try ‘egc k tó ry  skazane został 
na 14 lat c iężk ich  robo! za tałszowa 
nie dokum entów na >zkodę lirm \
, Photom aton ' i licznyćli fabry k gra 
lnotonńw i aparatów  rad iow ych. ISel 
g ia m ig ła  dAva skandale: na jp ie rw  a ie  
ra bank iera  Loewenstei,na którego tra 
giczna a zarazem dziwaczne śm ierć 
zbiegła się z upadkiem  jego przedsię 
b iorstw  Barce lona T rac tio n ” , ..Sztu 
-czny Jed w ab  Tub ize " ? Holding . W 
r 1935 w yd a rz y ł się skandal Powell- 
3a, w k tó rym  zam.eszany b y ł przede 
AYszystfcfon naczeln ik  polic ji w  łłrukse  
li H iszpania p rzeżyw ała  sw oją „sta- 
w isk ia (ię ‘' w- ro ku  19.53, k iedy ogło­
szono bankructw o  m ilia rdera  Ju an a  
M archa

Rowmież w  Ita lii zdarzył się w ic i 
k , skandaJ finansowy w w yn iku  któ 
rego bank ie r G uahno  wy-słamy został 
na w y a p y  L ip a r i. Skandal tinamsoyyy 
ćrualino n ie  b y ł zrt sztą „Im prezą ' sa 
ąoodziełna. a w ybuchnął jako  następ 
s iw o  upadku Chiistriehi. Najsły-nni-j 
s>\ skandal pow o jenny zdarzył się w 
Szw ecji, gdzie wszelkie reko rd y  pobił 
osławiony Iv a r  K reuger K ró l zapa­
li k “  m ia ł ze sobą fa łszow anie b ila n ­
su ak cy j m iędzynarodow ych i tafliry 
k: cję fa łszyw ych  dew iz  italekiah.

ka ma ty lko  gangslerów i kiehiape 
rów , a za to n ie  posiada afer finamso 
v.vch ! Oto lista w yczynów , k tó ra  
św iadczy o czym ś wręcz p rzeciw nym : 
w roku 1925 w ybuchnął skandal S iu  
c la tra , Prezes S in c la ir  O il aresztowa 
ny został za oszustwa podatkowe na 
w ie lką  skalę. W  rezultacie o k a la ło  
się. że cała »p raw a b y ła  ty lko  epizo 
dem w a lk i dw u koncernów  „S in c la ir  
0»T‘ i ..Standard  O il" . W latach 1932 
— 33: afera M organa i śledztwo w

| w zw iązku z w a lką  M organ —  lłocke  
|_ fełl-cr. Rów nież w  r. 1933 w chuchnęły 

głośne skatndale aimeryikan-skich poten 
ta lów  finansow ych  H arrian a , Kuehna 
i Loeba. W  rok późn ie j: powtórna
spraw a1 S in c la ira , k tó ry w ędruje do 
w ięzien ia I  wreszcie afera bankiera 
Sam uela  I.isu lla  i .jego, ucieczka do 
Lurom v w  1934 r. T a k i jest w ięc po 
bieżny bilans choroby, k tó rą  popu 
lam a pub licystka francuska M aryse 
Chaosy nazwała „staw isko/ą

Proces „Płomyka"
przed Sądem Apelacyjnym

Przed Sądem  A p e lacyjnym  w  W a r  [ go rodzaju lek tu ra  w yw o łu je  w czytel
n iku, zwłaszcza zaś w  czyte ln iku  bez 
k ry tycznym , jak im  .jest dziecko, n a ­
stro je probolszew iekie. Członlkow ie za 
rządu Z. N I ’, w y to czy li proces o  z nie 
sławienie.

,/awie toczył -się proces „Ilu s tro w an e  
go K u rie ra  Codziennego" oskarżonego 
przez czronkow zarządu Zw iązku  \ a u  
czycie lstw a Po lskiego o 'zn iesław ie­
nie. Przedm iotem  oskarżenia jest ar 
h ku ł zamieszczony w  l.K .r,. w  k tó ­
rym  zarzucono Zw iązkow i upraw i,. 
tiie p ropagandy boLszewickiej w czaso 
p iśm ie dzieci szkolnycli „ P ło  
m vk “ . W  ub. roiku ukazał się num er 
, P ło m y k a " poswiecons życiu w  So 
w-icłach Num er był bogato ih u trow a 
ny, zaw iera ł opisy z życia ku ltu ra lne  
go, z życia dzieci, o teatrze dziecin 
ny-m i t. d. M an. zamieszczono tam 
lisi „młodego p io n ie ra " -sowieckiego 
do dzieci polskich.

Ktoś pow iedział k iedyś, żt

„ J .K .C ."  w a rtyk u le  za ty tu łow a­
nym  „Szaleństw o, czy zbrodnia za 
ab .kow ał ostro wydawców ' „P ło m y ­
k a " , zarzucając im . iż t  z oczywistość 
Rosji Sow ieck ie j została przedstaw ił) 

A m ery  I na w P ło m yk u '1 tendencyjn ie, że te

Słynny wodospad „Wanda" w  zim ow ej szacie

Slvnnv wodospad ..Wanda' odoś Helsmgforsu, który wskutek s.hych mroiow, 
jakie przeszły przez całą Finlandię, za m-an ł się cały w bryłę lodu. której dz.- 

wne kszłał*y zwisających sopli nadaią specjalny urok.

Sąd1 O kręgow y wyciął w yro k  unie 
w inniający', m o tyw u jąc , i'/ j"dnoslron  
ne przedstaw ien ie ż.ycia sow ieckiego 
na łam ach „P ło m y k a "  7 'e^zyw iście 
nosi cechy propagandy mu rzecz ustro 
ju  sow u>cikiego.

O skarżyciele wnieśli do Sądu \pe 
lacyjnego* obszerną .śkaigę apelacyjną 
w której -w\ wodzą., iż całokształt. dz;a 
la iności „P ło m y k a  1 w-skazuje na j -go 
w yraźne lendencje p a lr io ty z n e  i 
państwowo-twórcze. „P ło m y k  wyda 
w a ł w g ran icach  swego p iog ram u w y ­
chowawczego szereg nuimerów poś­
w ięconych sprawo-m ku ltu ra ln y  m w  
różaiyęti pańslwuicli. Podetnuy clłsi.rak 
ter inosił -równie/ sow ieck i nuw.er te 
go o istna d la  -dzieci. C iem ne strony 
rzeczywństośei sow ieck ie j, jak  nędza, 
terror, działa lność <i P . U., głośne 
procesy po lityczne m tis ia łv  bve ]>u- 
m inięte ze względu na  wiek e/.yte.m- 
ków . Ponure  i groźne ob razy  m ogły­
b y  przyczynić sie do pow 
stania w  duszach dzieci urazów i 
uczuć n ienaw iśc i.a  :k"lórycb ze w/glę 
dów w'ychowawrczycłi należy unikać. 
Poza tyan skarga aipelacy.j-na zmierza 
do  p-c-dważimią 'znacz nia zeznali 
św iadków  obrony, nazyw a jąc je oso 
bistynni, nieobow iązu jąeynni op in ia ­
mi.

Os-karżenie pop ierają adw . Ja rce/  
i _ lA-snian. (tskurżonego redakh-:-.-::, 
, T.&.C "  broni adw. Sk-oczyński.

B, nauczyciel gimnaz.
udziela lekcyj i korepetycyj w za
kresie nowego i stareao typu gimn 
Przygotowuje do małej i dużej matuiy 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa 
rantowane. Soeciainość: polski, fizyka 
matematyka. —  Łaskawe zgłozsenis 
do red. KurjeraWii. po g. 7-ej wlecz

. V . '■
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Reprodukujemy zdjęcie, otrzymane 
od specjalnego korespondenta PAT przy 
W-ej polskiej wyprawie wysokogórskiej 
w Andy, a przedstawiające obóz główny 
wyprawy w Tres Ouebradas, na wysokoś­
ci 4.390 mełrów. W  głębi szczyt Ce,vo 
Nacimenło (około 6.400 młr.) oraz na le­
wo szczyi, oznaczony przez polską wy­
prawę nazwą Newada II. Obecnie wyprą 
w a andyjska przedostała się do basenu 
Słonych Jezior i okrążywszy łe jeziora 
od północy, dotarła do kotlinki przy zoie 
gu Trzech Wąwozów (Tres Ouebradas), 
gdzie załozyła w odległości około 300 
kim od Puesło swą bazę główną, wido­
czną na reprodukowanym zdjęciu. Szczy­
ty górsKie będące celem wyprawy wzno 
szą się na granicach: basenu Trzech W ą ­
wozów, obejmu.acego olbrzymi i bezlud 
ny, pozbawiony słodkiej wody obszar,

będący wysokogórską wyżyną, wzniesio 
ną na przeszło 4 000 mtr. nad poziomem 
morza. Wyżynę tę przecinają n.ezbadane 
dotychczas łańcuchy górskie

Polska wyprawa jest pierwszą wogó- 
le ekspedycją naukową, która zdecydo­
wała się na kilkutygodniowy pobyt na 
łych obszarach, z których zostaną zaata­
kowane główne szczyty. Wyprawa musi 
przebyć okres aklimatyzacji i dopiero 
później podejmie trudne wyprawy szczy 
łowe. W  międzyczasie wyprawa prowadzi 
prace topograficzne, meteorologiczne, 
oraz gromadzi zbiory zoologiczne.

Szczyt Nevado Pissis, jąden z najwyż 
j szych masywów lodowcowych w Amery­

ce i wulkan Tres Cruces — te najwspa­
nialsze i nieznane góry andyjskie, będą 
przedmiotem eksploracji naszych śmia­
łych podróżników.

Zakopała skarp w  Petersburgu,
a w Warszawie zmarła w nędzy

| udaje „się jej uciec z p iekła rew o lu cyj 
itego do 1‘obk i. Wiśkiutek jednak o- 
sfrej kontro li, mi i bon ow ych skarbów 
nie może przewieźć Zakopuje je yt 
p iw n icy  jednego Ze -sy\\c1i dom ów w  
Petersburgu.

W  W arszaw ie  córka m ilionera we­
getuje w nędzy, co -wpływa fata ln ie  
r.a je j stan psych iczny. N ie chcia ła  
mieszka'- z có rką  i w o la ła  zajm ow ai 
kąl w ubog ie j izdebce.

Dopiero -w ostatniej ch w ili Iżycki 
w ezwała córkę i zaw iadom iał ją  o 
ta jem n icy  ukr\togo skarbu P. G. do 
wiedziawsz\ się o olbrzym im  m a ją l■ 
ku —  -posiaitow iłu zwrócić się do rzą 
dii sow ieckiego z propozycją w ydania 
je j 40 procent /ukopanego Miarlm . Re 
sztę obiecuje oddać rządówj sow iec­
kiemu.

W ie lk ą  sensację w dz ie ln icy  p ó ł­
nocnej \VarszawV w yw o ła ła  spowiedź 
przed śm iercią  72-letniej I ły fk i Rer- 
maatowej (P a w ia  50) Czując zbliża ją 
cą się agonię B en n an o w a  wezwała 
swą córkę  d . G. (Smocza 1) i  w yznała 
jej, że w  p iw n ic y  jednej z kam ien ic 
Len ing rad u  spoczyw a 'zakopany wie 
lom ilionow y skarb.

Berm anow a była  co fką bogatego 
bankiera rosyjskiego G inzburga. W y  
szła za mąż za m ilionera moskiewskie 
go Berm ana, k tó ry  w kró tce zm arł zo 
s taw ia jąc  anlłodą żonę z p aro le tn ią  có­
reczką. W  czasie rew o lu c ji rosyjsk ie j 
•ojciec jej um iera również -rażony a la 
ki<un sercowym .

Berm anow a dziedziczy wówczas 
o lbrzym i m ajątek. Dzięki lapowkom

Środa literacka

Melchior Wańkowicz
Gdy kitka tał temu czytało się W ań­

kowicza po raz pierwszy arii się spo­
dziewać można D y ło , eto czego ło 
wszyśłko dop.-owadzi, jak się ten auto. 
o biblijnym imieniu rozTośnie i rozpano­
szy. Ot, np „Szczenięce lała , przezwy­
ciężyło się pierwszą nieułność, przeczy­
tało skrzętnie smakując rzecz samą i spo­
sób jej przedstawienia, no i pomyślało 
się —  wycisnął temat, jak cytrnyę! —  
Gdzież tam! O tej Somej ziemi pisze 
Wańkowicz nową książkę, fragmenty z 
niej publikuje na wszelkie możliwe sj>o- 
soby, a publiczność nasza, w kolebce 
chyba już obarczona skłonnością do łat­
wego zblazowania, tym razem — o dz*- 
w o ! —  ulegć czarom niewiadomo -alum

Niewiadomo, gdyż zoeiiniować zja­
wisko „Melchior Wańkowicz" jest wcale 
trudno. Ta fiiszkulencja eks-pana z busi­
nessmanem i nowoczesnego dziennikarza 
ze staroświeckim stylistą ma jeszcze róż­
ne inne przedziwne z sobą sąsiadujące 
komponenty, Czyta Wańkowicz z atek- 
łacją trochę sta/oświecką, styl ma podpa­
trywany na Stenkiewiczu jeszcze, a skró­
ty myślowe i retoryczne oierze i symbo­
lami —  metaforami się podpiera niczem 
jaki awangardzisto. W  rezultacie ci coby 
ziewali na Orzeszkowej i co coby nie 
przyszli na Przybosia równie są zachwy­
ceni —  Z pochodzenia jest niby „nasz", 
z pozycji życiowej —  obrotniś warszaw­
ski; i przyjeżdża tu, kraj przeOobruje 
(ze starostą w auc,e), wszystko wypatrzy, 
opisze, ośmieje, wytknie, a przecie ani 
starosta się nie przysręga, ze więcej już 
z mm do auta nie siędzie, am człowiek 
tutejszy, do takich manier nie bardzo 
nawykły, żalu nie żywi. Przeciwnie, opo- 
wiadaiący historię krzyża z białoruskim 
napisem postawionego ku czci Marszał­
ka przez eks-komunistę, podimiewajacv 
przedstawicieli Najjaśniejszej Kzplitej wo- 
oec wysokiego przedstawiciela tejże, wy­
mowny pan z Warszawy wyrasta w o- 
czach tutejszych do jakiejś roli niemal ie  
ich rzecznika i orędownika...

I trzeba znowu anegdoty, szerokiego 
uniechu, zgrabnego Twrotu do puolicz- 
ności, żeby przypomnieć, że to ani urzę­
dnik, ani poseł, ani prezes żaden, tylko 
p.sarz wyborny i jeden z ostatnich przed­
stawicieli zamierającego typu Polaka.

jim

Policja lotnicza
we Frań c|l

N i żąd.tinte d y rek to ra  francusk ie j
.Surełu N ation ile u tw orzony zostanie 
śpecjfliriy korpus lotniczy przy dzieło 
ny do po lic ji śledczej. Zadaniem  t<‘go 
korpusu będzie w spółdziałanie z po 
lic ją  w tych  w ypadkach , gdy przestąp 
cy posługują się yv ucieczce szybk im i 
■ rodikaim, koninoiiKaeyjny.nij np. au ­

tem samolotem, m otorówką Oddzia 
ły  polic ji lotniczej będą stacjonow ane 
w  Pa ryżu . M arsy lii i, L ille .

Ww.fi awwswerw P o l s l *  i
„DYREKTOR" TEATRU W YŁUD ZA Ł 
PIENIĄDZE OD ADEPTÓW SZTUKI.

Policja łódzka po kilkudniowych ob­
serwacjach zatrzymała niebezpiecznego 
aferzystę 4?-letniego Jerzego Gacuk-Go- 
tarskiego, z pochodzenia Rosjanina.

Gotarski poszukiwany był przez wła 
dze sądowe i policyjne za różne wykro 
czenia, przede wszystkim za oszustwa, 
kradzieże oraz napaści.

Gacuk wymykał się umiejetnie z rąk 
sprawiedliwości. Ostatnio na terenie Ło 
dzi występował w roli dyrektora teatru, 
obracał się w towarzystwie amatorów sce 
ny i obiecywał zaangażowanie do teatru, 
przy czym od rożnych osób wyłudził za­
liczki

Golarskiego osadzono w więzieniu 
i zarządzono dalsze dochodzenie.

OKRADLI REDAKCJĘ „C Z A SU ".
Dochodzenie ustaliło, iż nieznani 

włamywacze skradli z lokalu adminlsKacji 
dziennika „Czas" (Szpitalna 12), — 175
złotych gotówką, znaczki pocztowe za 50 
zł., kurłke futrzaną, różne drobiazgi, oraz 
perfumy, mydła i inne kosmetyk1, wartoś­
ci około 500 złotych, dane z firm kosme 
fycznych za ogłoszenia. Wyłamano zam­
ki w kilku biurkach. Administracja Cza­
su" oblicza ogólne straty na 1.500 zł.

PRZYGO TO W AN IE AKTU OSKARŻENIA
W  SPRAW IE DOBOSZYNSKIEGO  

I TOW
Prokurator krakowskiego Sądu Okrę­

gowego cfr. 5ypuła przysłąpit po dzie­
sięciomiesięcznym śledztwie do opraco­
wania ak*u oskarżenia w sprawie mż. Do- 
boszyńskiego i łow.

W  spiawie o najazd myślenicki oskar 
żonych jesł 55 osób, kłóre odpowiadać 
będą z arł. 1t>7 kk. za udział w związku 
zbrojnym.

Materiał śledczy obejmuje 10 łomów 
które zawierają zeznania przeszło 400 
świadków.

ZAKOPANE OTRZYMA LOTNISKO.
Projekl budowy lołniska tatrzańskie­

go w Zakopanem wchodzi w stadium re­
alizacji. W  tych dniach odbył się w zimo 
wej stolicy bal, z którego dochód prze­
znaczony został na prace, związane z 
budową lołniska. Opracowywane są już 
szczegółowo plany budowy, a wybór 
terenu został już dokonany.

BÓ JKA  PO M IĘDZY ADW OKATEM  
A EKSPERTEM W  KULUARACH SĄDU.

W  kuluarach warszawskiego sądu 
okręgowego wynikło niezwykłe zajście 
pomiędzy adwokatem a ekspertem sądo­
wym.

W  toczącym się od tygodnia proce­
sie o nadużycia Pereca Kona na szkodę 
łirmy fostatyny „Falliere", jeden z bu­
chalterów wydał niekorzystną opinię dla 
oskarżonego.

Podczas przerwy doszło na koryta­
rzu do scysji między aawokatem obro­
ny a ekspertem, który w pewnej chwili 
uderzył obrońcę, sam zaś potknął się i

upadł; gdyby nie interwencja świadków 
zajścia, którzy rozdzielili obu panów, do­
szłoby prawdopodobnie do grubszej a- 
wanłury, o czym świadczyło silne ^dener 
wowame i nieustępliwość powasnionych 
słron.

Przypuszczalnie sprawa nie będzie 
miała dalszych następstw.

MANFRED KRtEDL Z ODCZYTEM 
W  KRAKO W IE.

Przed kilku dniami odbył się w Kra­
kowie odczyt profesora USB Manfreda 
Kr.edla na temat: „Niektóre kwestie spo>- 
ne w nauce i literaturze"

Jego ekscelencja przypadek
I>o banku wszeilt człow iek skpwnahr odzia 

ny. Skierov>iit się w prost do ,kas_v i podał do 
-zrealizowania eze! na... 100,000 do łarow  
kas je r, zanii-pokojony, zate lefonow ał do dy 
rektora , d y rek to r— sio banku, który w ys ła w ił 
Czek. W «z ys lk o  w porziidku.

—  Skąd  ma pan czek na taką  sutnę? —  
zapylano  oisolrliwe^o k lienta . O pow iedzia ł hi 
slorit; a kaipełuUżu, ld ó ry  znalaz ł na u licy. 
Nusił go k ilk a  tyogdni i p rzypadk iem  do 
slrzogl pewnego wiecz.oru, .iż z za opask i skó 
rżanej wyislaje różek papierń. W yc iąg n ą ł... 
czek.

P raw d z iw a  h is to ria  czeku zaczyna się od 
zgonu bogattłgo b ank iera  now ojorskiego, 
k tó ry  przed śm iercią  jeszcze kazał w ystaw ić  
czek iia 100.000 dolairów, w łoży ł go, zw inąw­
szy w  czwórnasób, za opaski; skórzana swe 
go starego kapelusza, k tó ry  po lecił w y rz u ­
cić na śm ietn ik. P rz yp ad ek , jak  Iw ie rd z ił mi 
lioner, spraw i, że czek do.s-1a.nie s ię  w raz z 
kapeluszem w  .ręce potrzebującego.

Od ctiw ili w yrzuceń ’ na s m k ln ik  k a p e ­
lusz przechodził osob liw e koleje. Zna laz ł go 
śm ieciarz i sprzedał zaraz ;za dzii siec cen ­
tów  han d larzow i starzyzny. Ten oczyścił sta 
i-y kapciusz i sprzedał go za dwadzieścia, 
pice cen ló ii w oźnicy z brow aru . \k oznica 
zgubił go podczas bó jk i po p ijanem u. Pod 
n iósł go. p rzyw łaszczy ł so ł>ie i  nosił przez 
k ilka  dii i stairY żebrak Zatrzym any przez po 
lic  jon ta. i p row adzony do- aresztu, rzuc ił k a ­
pelusz do skrzyn i ze siu-iociami. Tu  pTzele- 
żal .kapelusz k ilk a  dn by znaleźć się w  rę 
k a r li u licznego sprzedawcy sznurowadeł. A le  
ekscelencja -przypadek nłie pozw o lił mu na 
zagrzanie m iejsca. Srwzedawca -podarował 
kapelusz swem u cbrziiśraiaikowi, len zaś zgu 
b ił go 1 'Odczas jazdy na gapę w kole i po 
dziemne j.

T a k  trw ała  w ęd rów ka  doeze-mn cenn go 
kapelusza okrąg łe  siedem m iesięcy. V f  esz- 
cie Trafił do rąk ostatn iego pos.adaic/a, 
skrom nego zam iatacza u lic . S łuży ł mu więc 
nie i w y trw a le  przez k ilk a  tygodn.. Aż pe 
wnego w ieczoru gd - w łaśc ic ie l zabra ł się

do zd< jm ow an ia  mocno już zniszczonej 
wstążki -dostrzegł, iż. z za skórzanej opask i 
w ew nętrznej wy.slaje rożek b iałego papieru. 
Po c iąg n ą ł zań i znalaz ł —  czek

T a k  d z ia ła ł Je g o  bTkscelencja przypad -k 
z w o li m ilio n era  am erykańskiego.

T ak  sarnio przypadek tylko  zadecyduje ko 
mu z. pośród posiadaczy losow prz .'padną
liczne w ygrane w  rozpoczs na ją< ym  się 18 
lutego ciągn ieniu  p ie rw szej k lasy I " 7 vd 
siej ósmej l.otm-ii Państwow-ee

Na balu
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Prati bezrobotnym
Mbgistrat rozpoczął roooty 
woaociągouro-Kanakizacyjne

Orregdaj w  W  itiii-e rozpoczęły się 
ro b o ty  urodoctęgowa - 'kanalizacyjne, 
jjrow kdaboe z dooad iow ych  kredytów  
w KUiOie 20C .tysjęcy "złoiych; uzyska 
n yc ii z Funduszu P racy . W  p ie rw  
sz jt d  a n i a robót zalrudinRmo 120 bez 
robotnych n a  u itcy  Jasne j i Manius-z 
k i, dziś lifllił-a ta pow iększy się o  60 
osób. — w- najb liższych zaś dniach 
pracę o trzym a jeszcze ponad  200 bez 
caboenyeh. W e  w torek w przyszłym  
tygodni** rozpoczną, się roboty kan# 
Ik łtc y jn e  na u licy  Sta re j. P o  ukończę 
n iu  robót na .jednej z tych trzech 
u lic  p race  rozpoczną się <na u licy  L i 
W ą s k ie j  TKHem Tomasza. Zan.i i t d 
W  o n iu  6- go m arca m agistnrt przy 
s iąp i do rodzót tut irii. y k;_l\v:try}slkie j 
i będzie jt-"prawadzj.i do 2(1 kw ict
n ia.

K ie ro w a  ictwt m bó) gainiorza 
d r. j r a i — ą k h ^ i. ' ni— ' *3+ -m 'm A"

W  on iu  9 insi. rozpoczęty zostaną 
roD oiy  rut ul. S ta re j. \Y  dniu  la  ta i .  
na u l sosnow ej; w dn iu  18 na ul I i  
tew sktej; 25 Im ,. pod jęte  zostaną ro 
boty na ul Tom asza Znaną; 2 marca 
.razpooznk sie 'kanalizacja uk In.flan 
ck je i, 4 m arca - • ui. G rodzkiej; 9 m ar 
ca rozpoczęte zostaną róboty kan a li 
zac\’jne  na. ul. Gedym iiuowskie j na od 
c in ku  od Tom asza Zana.

Jak więc widziany z uzyskanych 
kredytów najwięcej uzyska Zwierzy 
nieć.

13 m arca rozpoczęta zoslan.ie ka 
nabzacja  ul. Rydza Śm igłego (od1 W i  
w u łsk icgo  do W  Po h u lan k i); 23 m ar 
ca  kana lizacja  61. P iłsudsk iego  (od 
ul. K ijo w sk ie j w stronę ko le i); 6 
kw ietn ia  rozpoczęte zostaną roboty 
u *  nl. Po tock ie j (od zauł. B ia łego  do 
gór).

itów n ież  prow adzome będą i robo 
ty  wodociągowe Wod-ocaąg bodzie u 
łożony na ultcnch Moaikdtóki, Lo le jo  
w e j i  P iek ie łk u  Ro(botv te m ają być 
w yko nan e  w ciągu m arca. *

w idrriM l
Wilno szuka impor­
terów w Ameryce
W  iiajblśższą sobotę, 6 lun., w y jeż  

dża do Stanów Z j -dsnoczonycJt Am ery 
Ki Pó4irocne,f urzędnik Izby Przem y 
słow o H and low e j p. Nogi-A. Reprc 
zenian l i/J>\ w ileńsk ie j będzie rtiial 
ua celu  naw iązan ia  kon tak tu  go3$m 
darczego m iedzy Wiłnetm i ótneryką. 
P . \og irl nut. tna m iejscu przeprowa 
d/ić szereg rozm ów z zauceaniczniini 
im porteram i.

Przykra nieScisłoSf
W czoraj) podaliśmy wiadom ość o

w ym ierzen iu  ztodatkowo p. Staszy - 
sowi. b, prezesowi L itew sk iego  Kr oni 
tr tu  Nai-udowego p<rd itku dochodowe 
go za lata uoiegłe w  k t tw ie  37") tys. 
zloty eb.

la k  się obecnie dow iadu jem y, do 
d a tko w y  w y m ia r podatku doelitKlowt 
go p. Staszys,.wi istotnie m iał ntrejs 
ce, Jednak daleot* nic v. tak w ysok ie j
kw ocie . __

"S5KŁ#
Skradli wódkę 

za sklepu
W  dniu 4 bm. pomiędzy godz. 2 a 

3 za pomocą odchylenia żaluzji i wyb>- 
cia szyby wystawowej w sklepie Cheima 
—zermana (Ostrobramska 3) skradziono róż 
nych wódek gatunkowych win na sumę 
złotych 70. Zarządzony natychmiast po­
ścig doorowadził do ujęcia na ul. W ie l­
kie, Waldemara Bagińskiego (Niemiec­
ka 3), u którego w kieszeniach płaszcza 
znaleziono kilka skradzionych butelek.

Towarzyszący Bagińskiemu dwa oso 
Ł>ntcv rzjcil. resz*ę łupu na chodnik i 
zbiegli. Bagińskiego osaazono w aresz­
cie, a  ponieważ byt on pijany, jeszcze 
go n«e przesłuchano. Skradzione i poriu- 
«:one przez sprawców wódki i wina zwró 
cono w mścicielowi.

KRONIKA
DzfS rt ą .ty P . M .
Jutro Doroty, Tytusa B. M.

Wschód słońca — g. 7 rr. 05 
żactrńd słońca —  g. 4 m. 01

h p o itrzcźcn la  Zakiacru Aseteorok^lŁ U  S.3. 
w 1 i n ie  z dn ia  4J1. 1937 roku.

L iśm en ie  7ó-ł
r . i r ^ - — A -  ŚTtHUtis 4- t 
T i ii||w [iil'ii i N a jw yższa  -f- 3 
rem iperM uia  nsijnżżssa 0 
O pad 4.2 
W ia t r  pujłtiKlJi.
rorarlwncjn: w a w l jioteni lokL . spaiit-k 
U w a s i: Tną ta

■ P i zt-jjmw iedrria pogody według P1M-* 
,lu wkenora 5 tulejo 11(371 r.:

Naogól chm uom ) i nyejdJcaim mglisto z 
p rz tjuśn ien ia in t w p o łudn iow ej po łow ią  tera

. *. il — -
W  (l.'t:sATn ciągu odw ilż  fnocą przym roz 

k i. g tżw n ie na po łudn iu  k ra ju  i.
Siabo.. eh>v# ilaiiri :ywszzr, w ia try  z po lud 

n:o - ./JicJłOdu.

W I L E Ń S K A
OYŻTWY ,U*TLK.

Dzis w  coc ) d y iu - u ją  następujące apteki: 
I )  Sokołowsku-gc (T yz iiih au zo w sk a  1 i ; 2 ) 

Cnom iczewskitęjo  (W , łV>łi u J in k a  2ó); 3) 
M iojska fW ile ikska 211}; 4) T u rn ie  la i ÓTzed 
in iy js k ic ii (Niem irsrka la ) ;  5) W ysockky^ i 
(W ie lk a  3).

Ponad io  d yż iiru jn  ap tek i: P a k a  (Au
tekoiska 42); Szan ty ra  (Leg ionów  JO ); Za 
ji^czkowsk^egc ,'Witolidarwa 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

ffotel St. 0E0R G ES
w  W I L N I E

Apartamenty, łazienki, tełef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO W ILN A
lito no ie lu  Georg es a ; Trem pakski Cze 

s ia w  7. W a rsz a w y ; odw. P a n te k w ic z  Razyk  
z Brześcia  aad Bug iem ; ad^  Sikiiidcr Cze 
staw z I- idy; K a rp  Benedykt i. Ło tw y .

HOTEL EUR0PEISKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Talafony st pokojach. Winda osobowa

M IL JS K A .
—  W IL N O  W Ł  M O L E ?  W  godzi 

m ich fKąi ołudn i o w \v 11 m iasto spow i 
ła gęsta m gła. Skutkieim tego wszyst 
k ie ]xvjtizdy, a zwłaszcza autobusy ku r 
s o w a ły  w tempie pow olnym , co przy 
czyn ih) się do zmniejszenia częstotłi 
wośej m chu  autobusów o.

—  .M A G IST R A T  Z A O P H iK O W A ł.  
S I Ę  D O R O Ż K A M I K O N N Y M I... Ja k  
już don-osili.ómv, z dniem  1 stycznia 
dorożki konin:- przeszły pod zarząd 
m iasta. D z ia ł ton przydzie lony został 
do kom petencji urzędu przem ysłowe 
go. M agistral na wstępie zamierza u 
porządkować w yg ląd  zewnętrzny do 
rożek. P ro jek to w an e  jesl w prow adzi 
nie nowego typu dorożek. R y ło b y  one 
bardziej pojem ne j lżejsze od obce 
rtych. Również selekcji m ają być pod 
dane konie dorożkarskie. Zw racana 
będzie uw aga na to. żeby wszystkie 
kon ie  b y ły  zdrowe i dobrze wygląda 
ły  U  jednostajni* »ne m ają  bvć również 
nak.-ycu. dta koni.

W szystko  to jest b. piękne, nasu 
w a się tvdko wątp liw ość, czy bud/et 
dorożkarzy w ileńskich  w ytrzym a te 
talk kosztownie pro jekty.

ZEBRANIA I ODCZYTY

K L U B  W Ł Ó C Z Ę G O M  221-e
zebranie* klubu, k tóre nie odbyło się 
22 uli. mie.-,, odbędzie* się w p iątek 
f) bm w  prae(>wni p. W ierusz  - Ko 
w ałsk ich . Jas ińsk iego  G— 5). Pan  in i 
S i. Poczobutt —  O d lan ick i opow ie o 
w arunkach  pSWcy społecznej na na 
szej wsi w ośw ietleniu działaczy spo 
łce7nych. Początek o godz. 20. Rozę 
słane zaproszeniu ważne.

Wydarzenia dnia ubiegłego
, 129, k tó ry  przew iózł w-płerw do szp ita la  Sw. 

.lakuba. .skąd przowli-zJoim «,-( d:i .ł*pit:iłsi 
w ojskow rgo.

* *  *

U ra iy ln łt  k iiiu to r io m  .tńzrt P r lr y k o v .s k i 
(W if łk N  .">) padł o f ia r  u rządu. M J pa ilrk  
m ógł s ir  skończyć irug lcziilc, gdyby ni<‘ ko 
Icdey. k t«uvy zanlepotiio jriii jego nieobecno
stia w biurzr w nU-legowali do mir.szkiinia . . . . .
P r in k « « s k i  „ o / m g * .  U o ż n , s tw io rd tlł . o s t r ,un k «w y  Rrunan (,u r. «  pr/^honi/irr
z aw au /en ic  u rz c k d k a  i « ia la N .i* v ra ł oogo ^  w U to w rą . p r* y  ul. 4V.it o sk ir , » było 
M W *  Lrkw rz  aum ędałł prze w ień cu  I. P rtry  ! u> w  » « * J*  posłyszał « d  .strony ra lorzarn i jn
kow.skłrgn ów s/p lta ln  ów. .Inkuba.

*  *  *
Ofiarą Hieszrz^śilwrgo w ynadku  pad1 

■wczoraj ra d io trr liu ik  lg ,iacy .Vinbros (.Vfo 
m to n a  19J. Ustaw ia jąc  antenę W  da*'hu. s ir  a 
c li  rów irow ig r i spad! na ziemio odnosząc 
•ogólne obrażenia.

*  *  *
W  labTyce „ t i l e e t r i f  podcza pracy \a> 

otal P i p a i/o ii robotnik ł- rauci.szek Musir- 
w lcz.

*  *  *
Ilo z o rry  u ir posy-puja w itostatrr/.n,■ j  m ir 

rz c  rb o d n lkó w  plziskiem. en poriaga zą W  
tuj wy padk. W  eiąga dnia a /xrra.T zegp p<i 
gotow.c k ilk a k ro tn ie  intei w o n io w a łt , w  dr-s 
b n ir js ry ch  w yp ad kach  potłii«zcń  Na u c. 
w a ln e j ua skutek poślizgnięcia . w r * n l- 
pud fu rę  Es te ra  itabioowiezoWT (Strasz* »». 
1JIJ. dozna jąc  z łam an ia  nv»gi- Po g o law ie  p r,zc 
w iozło  Ją  do szp ita la  św. .lakuba.

* *  *
N a ul. P iłsudsk iego , spaftającj d a ftiów ka  

e i r  /ko zraniła  w  głowę M c  je ra  R aca  [P lłsud  
sk iego 53).

Przy zbiegu u licy  S ierakow sk iego  i Vlic 
k iew frza  zuałewkiaa weourraj nlepri-ytom-c

w ojskow ego U kaza ł się - J ir  kap ra l K az i 
litera Zaborowsk... Z iu Ja z i go dorożkarz N r

kieś jęk i. Z a jrz a ł przez szybkę do w nętrza 
1 stw ierdz ił, ż r k u ch a rka  1 K az im ie ra  Tłtan 
kiewli-zowa t ke ln erka  W ie rc iń s k a  u leg ły za 
r/w  lżeniu. Po sterunkow y w ysta ra ł s ir  Im  na 
ty rhm iast o  am on l ik  p«j ezym wrzw-ał p ig o  
tow le catu iikow c, k tó re  udzie liło  im dalsio-j 
pomocy w postai-i go rących  okbnlów .

Ib. kom isariatu  P . 1*. zgłosiła się wczi. 
r a j  12-tetuia .laidwiga Kw jrysów na. prowadzą 
ra  za ręce swego 7 letniego braciszka. T>zio 
ci drżiłty z zim na i słracjhu. .łak się okaza 
ło pochodzą one z Po d b io d z ia  i  przcdslewzię 
ł; śm ia łą  podróż An W t ln a  w  poszukiw aniu  
m atk i, która pracu je oedobno w  iV iln ic  w 
charakterze shrząeej. Dzieci sk ierow ano  do 
Izby  Z a tr iym iin . (e)

Nowa Biblioteka
(W Y P O Ż Y C Z ftL N lft  K S IĄ Ż E K )

zaopatrzona w aktualne nowości beletrys 
tyczne oraz lekturę dla młodzieży

Mkklewtcza T* m. 5
— Ceny bardzo przystępne —

AKADEMICKA
—  A K A D E M IC K IE  P R Z E D S T A ­

W I E N I E  doskonałej sztuki P o Jo ra  
pt. „T a jem u ica  lekarska'* odbędzie się 
w  poniedziałek 8 lutego w  teatrze na 
poikiilance. R jle ty  w cen ie  od 5— 1,66 
groszy do nabycia  codziennie w  godz. 
od 19- 20 w  lokalu A Z S  u główmy 
gm-tch U S B

h ó 2 N t ;
—  T e » tr  t ju e w s ii i  re a tr  M o m sa  S e ^ .u  ■ 

cu, k tóry  się c ieszy< ogrtwnuym  powodzeniem  
w  W i n i e  wśród publiczności ż j Jow s1 .k  j  w y 
j.-chaJ do  rtiaicgost j i u .  iX> W ś ln a  p r ? 3~f>>t M i 
spó ł a rtystyczny  Germ ana, k tó ry  -ozpocząt 
w ..Iżo/cT T e a tr "  sw o je  w ystępy sztuką p. t.

Dzieci ltaóbełi' . (m ).

■ Z A B A W  » ____
—  r y h Ł A D  z a y i ą z k u  s t ' r z i  i .ę  I  V .P;

C K lE G lą  S R JD M L E Ś C IL  urządza 
dn iu  G-y.imH^go 1967 r. Dancing K a r  
n aw a łow y  w/.oukiertnii „Jugasław .tt 
tri. M ic k ie w i'z „  6. Początek o  godz. 
22 m . 30. Cena brłetów wynosi 2 zł.. 
d la pań, akadem iki/w  i cz łonków  Z.
5 'M  zł.

Do tańca p rzygryw ać oęozie jazz 
pod w y tia w n y m  ik.erowmrctwem B ia  
ło.skórskierro Bufet tani i ob fic ie  zao 
pa trzony. S tro je  dowolne. B ile ty  m czo  
śn ie j można mabyć w Łaftk cuk ie rn i.

—  N ie sp raw ied liw ym  w yrok iem  
losu ptikarainy będzie, k to  nie pójdź’-.* 
na D o roez jy  B a ł  P ia w n łk ó w  w W ie ! 
k ie j Sa li Miejslku j  6 lutego or.

N astró j i d ob ry  hum or obowiązu 
je. Dekoracje. Po tok i barw nych  śwńa 
teł. Pk-rwoszędny jazz. f>bl i! \ i t wni 
bufet. Pocz. o  godz. 23. W stęp  ■wy­
łącznie za zaproszeniam i, które m«*ż 
yia otrzvrmać w iotkalu Ko ła  P ra  wn i - 
k ó w  ul. I'uiweTSYtetciko 6.

— N IE M A  l . E P S Z E J  Z A B A W Y  
niż Sledz ! N iem a lepszego śledzią 
niż śledź o lim pijsk i! W szyscy kończy 
m v karnaw a ł tylko o lim p ijsk im  śle­
dziem!

—  O S T A T N I W E S O IA  L F K T O  
R A T  TA N G A . W  ostatnią niedzielę 
karnaw a łu  zgromadzi w hotelu Eu ro  
pa najsym patyczniejsze dziewczęta i 
najweselszych chłopców* z całego W u  
na W stęp  1 ag. G orący bufet P.oczj. 
o godz 19.

NOWOGRÓDZKA
—  GDZIE STANIE SZPITAL PO W IA ­

TOWY Wydział Powiatowy zdecydował 
wreszcie nabyć plac o powierzchni f>rze- 
szło 4 ha od p. D. Owczynnikowa w 
totw. Mitropol przy ul. Beczkowicza pod 
budowę nowego Szp ita la .

Plac ten jest zadłużony (wraz z ca­
łym folwarkiem; w Państwowym Banku 
Rolnym i ma być wywłaszczony za opła­
ta po 30 gr. za m. lew.

—  PORANEK M UZYCZNY W  nie­
dzielę dnia 7 bm. o godz. 12 i "o . w 
sali Teatru Miejskiego odbędzie się z 
inicjatywy dyrektorki Instytutu Muzyczne 
go p. jagodzińskiej-Niekraszowej i pod 
egidę tegoż Instytutu —  dawno zapowie 
dziany i oczekiwany przez miejscowe 
społeczeństwo „Poranek Muzyczny*', na 
który złozę się przepiękne kolendy, wy­
konane przez chór kościelny pod ayr. 
d. Jana Tutinasa z udzs&tem znanych so­
listek pp. Rabsrewiczowej i Kamińskiej. 
Akompaniuje na fisharmonii d. prof. K. 
Łoziński. Doihód przeznacza się na fun 
dusz wycieczkowy młodzieży gimnazjal­
nej.

U S Z K A
—  Po tttiękow an le . Zarząd Z w ią z ­

ku P ra c y  O byw ate lsk ie j Kobiet w  Ba 
rain-cwiezach składa serdeczne pudzię 
kow an ie  p  dT. Busselow i za bezintere 
s o w ia  i skuteczną operację okul-siy 
czną zrobioną dziecku — siertKuc, 
znajdującem u się w Ż łobku Zam knię 
tyin  nu. Aleksandry P iłsudsk ie  j.

Przewodiniczaca
mgr O lim p ia  Zojtc 

Sekretarka M aria  W jd ż d żyn a .
—  NA FUNDUSZ ODBUDO W Y ZU- 

ŁO W A  Związek Rezerwistów w Were- 
now.e zorganizował w dniu 30 stycznia w 
lokalu zarządu gminnego zabawę łanecz 
ną. Całkowity dochód z imprezy został 
przeznaczony na fundusz odbudowy Zu- 
łowa, majątku rodzinnego Marszalka 
Piłsedsiciego. Dochód z szatm wynoszący
6 zł 90 groszy przeznaczono na rzecz 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym.

—  W YRODNY SYN. W e  wsf Drozdo­
wo gm bielickiej w dniu 31 stycznia zma 
rła Anna Machnaczowa. Na ciele zmar­
łej znaleziono sińce. Zachodzi podejrze 
nie, że miał łu miejsce wypadek zabój­
stwa Machnawczowej przez syna Pawia 
Synałek stale bowiem błł i maltretował 
swą matkę, -hcąc objąć we własny za­
rząd gospodarstwo. Paweł Machnacz ka 
rany był już 6 miesięcznym więzieniem 
ta znęcanie się nad własnym ojcem, 
który już także nie tyje.

—  OFIARA W IE JSK IE J BÓJKI W  
dniu 30 stycznia br. zrnarł w szpitalu rejo 
nowym w Ejszyszkach Żuromski J., mie­
szkaniec wsi Kiwańce gm. ejszyskiej. Żu 
romski został pobity 25 ub. m. br. przez 
Adamowiczów Leona i Dominika, którzy 
po spizeczre na zabawie z syn em  zabi­
tego wpadli do mieszkania, a gdy łam 
w obronie syna stanął ojciec, otrzymał 
dwa uderzenia raz motyką w głowę, dru­
gi /az siekierą, w plecy Na drugi dzień 
Żuromski nie czuł się źle , nawet pracował 
przy gospodarstwie, potem sdnakże za­
słabł i odesłano go do szpitala, gdzie 
po kilku dnach zmarł.

Dzieri wczorajszy na U. S. H.
W czora jszy  dzień ua Un iw ereyt-  M łodzież gorące b ierze się J o  w y

cie WiłefLsJkżm up fyną ł spokojn ie: pa 
rę droz>nych in cydentów  ztokwiaowa 
Ii na m iejscu profesorow ie. D a je  się 
• Kłczuwać w yraźn e  uspokojen ie i są 
dzić należy że najbliższe dnj w ykażą 
ca-Tkorwitą pacyfikację .

tężonej p ia cy . b y  naćrobdć stracony 
czas. Niepc-koytceai jest je d m ie  to de 
duzo śriKiejiiów jeszcze nie p rzyby ło  
do W tina, p rzeto na nn iktórych  w y ­
dzia łach  wczouaj bv?a m ała frćkw en  
cja  słucb.tczY.

Walka wiosny z zimą 
w  dniu „Kaziuka“

W wadycyjnym dniu wltelisklm
W cz o ra j w  Związdcti P ropagandy W sz yscy  zebrani, co  z OŁnanWun 

T u rys tyczn e ' o a b jio  się zebranie, na na leży podforeslic, wyp^,wiedzami się
k tó rym  o m aw iano  sp raw ę organiza- ! 
e j; iiiiprez w  d n iu  „K a z iu k a ". W  ze 
b ran iu  tym  wzrął udz 
s ;.a n y c h j* « 5 £ i* ^ f l  en tu jących  teatr,

Vi -wyniku k ro tk ic li obrad  u rltw a  
lorio zorganizować na „Kaz iuka* do 
W iJtna k itka pociągów* popu larnych  z 
ca łe j Po lsk i Na p rogram  ,K az iuka ", 
oczyw iście  oprócz tradycyjnego  ludo 
wego kierm aszu, którem u ch\*ba żad 
na reżyseria anj n ie zaszkodzi,1 an i

zdecydowanie n  zeciwikO urządzaniu 
pochodu hisioryczj»ego tego rodzaju

panie wa
chód tak i m e nu.
d yc ji i  n>e m a żadnego uzasadnienia 

W esuu ip to  natom iast projekt zor 
ganizow ania na placu Katedra lnym  
w idow iska, obi a żującego sym boliczną 
w a lkę  w*Ktsny z zuną, pTom ieni sło 
neczaiych ze śniegiem Poebóa zimy 
ma w yru szyć  od Ratusza, pochód zaś 
wiotsny z seiCami- .Kaz iukow yan i" z

n iŁ pomoże, ima ją się sk ładać następu I p lacu  Lukisktego. Na placu Katedra!
jącc m prezy. T ia tra m e  przedstaw ię 
nia. o charak terze  reg iona lnym  jak 
polkazy tańców, .śpiewu i tp. Ma być 
zorgamzowaine k ino  na kiernutszu o 
raz pokazy gospodarcze —  w yro bó w  
wiejsikich.

nym  raz egra się w a lka  ,.na śm ierć i 
życie**.

U chw a lon o  wy<5ać specjaJne „K a  
zaukowe" ko lo row e cho rąg iew ki. M a 
to b yć  laticże jedną z atr.rfcc’. d la  ru 
rystów . (w .)

TEATR I MUZYKA
T E  A TH M fEIaK I NA POUYLANCE.

—  Dzis ia j w  p iątek 5 ju tro  w  sobotij w ie 
czorem  ( o  fcodz. 3.151 dane b<;d/ie pow tórzę 
nie sen sa iy ju e j nowości Tepertuaru c ie k a ­
w ią  współczesnej s/Ul kii „ T a JE M N IC A  L E  
K \R;»K V  znakom itego autora  W . Fodora .

Na przedstawieJua T a jem n icy  le k a r ­
sk ie j- udzielone zniżki ważne.

TEATR MUZYCZNY ^LUTNIA'*.
—  D r ls l f jn a  |»rcm len, „ B m a d w n y ^ " .

„B ro a d w a y  jest sztuką o n iezw yk łym  na 
pii;ctu d ran ia iyczriy iu , k tó re j n astro je  w /m a 
gają  zarów no ilu strac ji m uz\cznej, śp iewnej 
lu li tanecznej. W iszystkie te czynn ik i sk łada 
ją  się iia  całość w id ow iska  nowoczesnego, 
trzym ającego widza w  n ie z w y k ły m  napięciu .

B ro a d w a y " w  teatrze „ L u tn ia "  o trzym a! 
c tik o w ic ie  now ą w ystaw ę W  ro lach  g łów  
iie ck  w ystąp  ą- Z o fia  Lub/czow na, Ka linow ­
ska, W aw rzko w icz , Ta łizańsJc i i  K . W y rw jc z  
\V*śchrowski, k tó ry  tę sztukę w yreżyse row ał. 
N ad częścią w o ka ln ą  i m uzyczną czuw a ka 
pelm istrz M. Kochanowski. Początek o g. 
3.15 w

—  „Księżniczka Wękltu". K ie ro w n ic tw o  
t< atru „L u tn ia ' zakw alifikow ra io  do wysta- 
w ierna 0 [>ereŁkę M ich a ła  Józefow icza  „Ką ięż  
n iczka b łek jtu 1

TEATR LITERACKO-ARTYSTYCZNY 
„NOWOŚCI**.

—  Dziś, p iątek 5 lutego w dalszym  c.ągu 
p lotka k a m a w u lo w a  p. t W iilno  ,K>d gazem ".

Codzienn ie dw a przedstaw 'ienia o godz 
0.30 i  9,15.

symbolika obrazka 
przed sądem

Wczoiaj sąd grodzki w  W ilnie roz­
patrzył ciekawą sprawę wilenskiego ad­
wokata Juchniewicza, znanego działacza 
litewskiego na naszych ziemiach, oskario 
nego o umieszczenie w jednym z nume­
rów czasop>sma litewskiego „Jaunina 
Draugas ' artykułu i rysunku o tenden­
cjach antypaństwowych. Czasopismo to 
oa 11 lat wychodzi w W ilnie i jest re 
dagowane przez adw Juchniewicza

Prokurator na rozprawie podkreślił 
że właściwie artykuł i rysunek traktowane 
oddzielnie i interpretowane, szczególnie 
ten ostatni, nie zawierają w sobie pozor 
nie nic, coby było wymierzone pizeciwko 
państw.u polskiemu. Rysunek na stronie 
tytułowej, skonfiskowanego w swoim cza 
sie numeru, przedstawia bowiem na pier 
wszy rzut oka nic nie mówiący obrazek; 
jakiś jeździec pędzi na trzy słupy. Ot 
zwykły sobie obrazek. Jednak dokładna 
analiza wydobywa z niego wiele mówią­
cą symbolikę. Oto trzy słupy —  to herb 
gedyminowski, który symbolizuje, W ilno 
i Wileńszczyznę. Jeździec zaś przypomi­
na Pogoń, tylko rycerz został przerobio­
ny na Szaulisa. Te symbole w zestawie­
niu z treścią artykułu mówią wyraźnie o 
tendencji artykułu, rysunku i redaktora 
czasooisma.

Adwokat Ju c h n ie w icz  d o  w in y  n ie  
p rz yz n a ł się i tw ie ra z ił,  że  rysu n ek  D y ł 
p rz y p a d k o w ą  k o m p o z y c ją  m a larza  i n ie  
z a w ie ra ł w  so b ie , łą c z n ie  z a rtyk u łem  
n!c a n ty p o ls k ie g o .

Sąd zapowiedział ogłoszenie wyroku 
na sobotę o godz. 12. (w).

Zęubiona
1) Iypg ityn iaf ję, nauczyctftehą INr. 1433 w j  

daną przez Inspektorat szkzdny w  l  idzie w 
dn iu  2fi paźdz iern ika 1935 r  na nazw isko Ire  
uv K o tk o w n y , nauczyc ie lk i we wsi K o n iu ­
sza in  W ie lk ie , gm. b ie lick ie j;

2) .Świadectwo tym czasow e 3 procentowej 
po/ycirkl inw e stycy jne j w artości nom ina lne j 
100 zł. N r. 31, seria  005000, em isja  I I  z pie 
czątką K u ra to rium  O kr. Szk. W ł l .

lY d a im en ly  n in iejsze un iew ażn ia  się.

BARAHOWICKA
— Bal ZPOK. w Baranowiczach. Co roku 

Z K ik  rządza w karnawale zabawę z której 
dochód przeznacza na cele związku.

W  tym  roku  tra d y cy jn i i obaw a Zw iązku  
odbędzie się w sobotę d n ia  6 lutego w  sali 

O g n iska" przy u licy Staszyca 18.

23 25 
22 50 
28.75 
28 -  
24.— 
23.— 
22.- 
20 —  

19 — 
25 75

43 50

Giełda zbożowMowarowa 
i kolarska w Wilnie

z dnta 4 futeęo 1937 roku 
Ceny za towar średniej handlowej ja­

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg, 
f-co wag. st zal.) Ziemiopłody — w ladun- 
„r»ch wagonowych, mąka I otręby—w mniej­
szych ilościach. W złotych:
Ż y t o  I stand 696 g/i 22,50

U , a70 . 22 —
Pszenica 1 „ "GO .  28.—

II „ -71C „ 27 25
Jęczmień I ,  678*673. tkasz.) 23.50 

II .  649 . „ 22 50
„ 111 . 620^. (past) 21.50

Owies 1 „ 468 „ 19 50
II „ 445 „ 1850

Ggrka „ 610 . 25.—
Mąka pszen. gat. I 0—20% wyc. —

. l-fl 0-45% 43.-

. I B  0-55% -
,  I-C 0-60% -
. II-E 5; —60% -
„ H F 55-65% -
. 1I-G 60-65% -

, żytnia gat 1 do 50%
. I do 65%

, razowa do 95%
Utręby pszenne miałkie przem 

stand.
. żytnie przem stand 

Pełusztoa 
W yk a
Lubin niebieski 
ślemię lniane b. 90 %  f-co w. s. z. 45.50 46.50 
Len 'rzep. stand. Wotożyn

b. I sk. 2 1 b J0  i  OBU —
Lep trzepany stand. Horn

dziej b. 1 sk. ?16SC< 1620 —
Len trzepany sland Miory

b, SPK 1540.-
.sn trzepany stand. Traby

b. I sk. 216.50 — —
L.on czesany ho.odziej b. 1

sk. 303.10 2060 -  2100. -
Aądziei Horodziejska b. I

sk. 216.50 1620.— 1660.—
Targaniec mocz. asort.70, JO 970.— 1000.—

32.50 33.50 
30.— 31.— 
25.— 25.50

15.75 16.25 
15.— 15.50 
2031 21*50 
20.— 21.— 
I Z — 13 —

1720.—

1860.

1580.-

•) Przy ulgowerh taryfach, ■ których 
kurrv*t*ją młyny wileńskie ua tyto i psze­
nicę, reny Toco WNhio kalkulują się o 30—45 
groazy taniej w od >egłosciacb po w. 200 kim.

kokoh tragedii na dvoren

Wczora, odbyt się oogrzeb ofiary 
tragicznego wypadku p Preissowej

Odprowadzających b y ło  b a rd z o  wie 
le. Katafalk tonął w  D o w o d z i kwiatów.

Wyniki ekspertyzy, które przynieść 
mają wyjaśnienie frapującej tajemnicy, 
nie zostały jeszcze ogłoszone.

Dowiadujemy się, że bakteriologiczne 
Dadama potrwają jeszcze parę dni. (c)

LEKARZ - DENTYSTA
A. Ostaszyńska-Wołożyńska

Nombgrudek, Kwreiieka 3 (obok Magistratu)
uodz. przyjęć- od ił— 2 p .p. i od 4- -8 wiecz. 

Spec. labwakpifair s t̂ufczuyeh zębów.

• fLck w i o .  23

R A D I O
w n  b io .

Pż-sTEA, u k  a hrte-v ł#37 r.
óJSO: Pieśń- óJS3: Gaunasłyka, L„>ą J*a 

zyka; 7.15; D-Jc-ojiA poranny; 7^5; Program 
dzienny 7 30. lnfi/rmacje; 7715: Muzyka u .  
dzień ooory; 3.00 Audycji <łL stkół; &.4ń -  
11.30. Pirerwa; 11 JO; Audycja JIu stkćf^ 
11-67: SygTiaJ czasu, 12.03 terzy Bizet 
Jizjaniru; 12.40 Dzitnitik p o lu ć n ^ J ^  piel 
na podwórzu, jsng l3 Jg ^ r f y u n ie kama- 
" łIu ; 15.00: Wiad.
£hcsEflg6>To.l5 Koncert reki : 16.25: Życie 

atne; 15 30; OdciDek prozy, 15.40. Pro 
sua jutro 15.45: Listy d-ueci 16 ud Or 

16.15: korraow. z chorym. 16 30 
tHek Ka Imana Ł i^Oiara; 17 00 NaJ 

Amurem fel. M Lcpeck/ugc J7.15: Erag c 
operetki „DiabeLki jeździec" 17 50 Fogarław 
ka; 18.00.- Wiaamoiści aporto*>e; 18.20 Jak 
spędzić św-ięio?; 18.23: Ze spra..* Btewskkh 
/w jęz. litewskim); 18Jwr Muzyka 18.30: 
Przegląd prasy roL.iczej; 19.00: Organista * 
fonikł.- — nowela Hearjka Slenkrewie-a; 
1910: Z pieśnią po kraju 19.45 7r„gme»t 
operowy 20.00 Pogaaanka muz.; 20 15 
Koncert sym/ouiczny: 21.00: W  prrrrwie
anennik wieczoru^ i pu ĵadanka J 2 A  Le 
genda o Farysu. — rzJmc literacki. 22.46 

o-wości laneczoe 22.55 Ostatnie wiadomoś­
ci.
^ąer„ ,

ISODOTA dnia 6 lutego 1937 r.
6.50 P ie śń  p o r C.33: G im u is tyk a : 6.50 

M u zyka  z p ły t 7.13. D z k rm ik  por., 7.25 P ro  
gram  d re n . ;  7.30: in fo rm a c je  i giełda 7 35 
M u z yk „ p o ranna ; 8.00 A ud yc ja  dl» szkół; 
F 10: P rŁ- rw a , 11.30- Śp iew a jm y pioireoki; 
11.57 Syg n a ł czasu. 12JK: Mu/._,ka dawna
12.40: D z ienn ik  pu fudn iuw y, 12.50 Sk rz ynka  
ro la .cza  w  oprać. A. Przegailińskiego lókO 
Koncert żyuzeń 14.00 P rz e rw a ; 14.30. S iu  
w ik  —  baśń jkndetrsesia 15.00: W iadom ość, 
gospodarcze, 15.15 Skecz Teki.; 15.25: Życie  
ku ltu ra lne ; 15.30. O dcinek prozy; 15.40 P ro  
gram  n a  ju tro , 15.45: M uzyka opere tkow a ; 
16.15 Koncert OTk A. H erm ana  17.00: Pod  
kozio łek, aud. m uzyczna, 17.JO P i. in d  Sta 
Jiis ław a  M on iuszk i w  w yk . ZoJrii \N yt.-żyn 
sk ie j akomp, \V Czuchi/owska; 17.40: P io t r  
C za jow sk1 aud. m uzyczna; 17.50: Przegląd  
w yd aw n ic tw : 18 00 Pogadanka; 18 10: Wia 
oom ości spmidowe, 19.20: Audycja  d la  v ..ryst 
k ich  Ryba łea" w  op r Zb ign iew a K ..paki, 
muz St. H arasow sk ie j; 18.50 Pogadanka ; 
19.00: A udycja  dla P o la k ó w  za g ran icą ; 19.4-5 
K o ty lio n  ?*>. m ek ; 20.30; Now ości poetyc­
k ie , om ow i W .  Sebyta  20,45: Dzie-miU. w ie  
czorwv; 20 55: Po g ad  mk- 21.00 M uzyka  
lekka ; 21.55: Syrenia ka rn aw a ło w a , w  opr 
R. Zrebow ieza; 22 25: P rz e rw a ; 22.30 U h  
zvk:i caneczua /. B e r lin a : 22.53 Ostatnie wóa 
do-mosc i 23.00- Tl. c.- m u ry k i taneczsiej e 
B e rlin a

Wiadomości radiowo
H i GRODY ZA ORZĄDZCHtt 

łYttCZORWtC 
ua Pomoc Zimową dla senobotafcfc

Z przyjumnością słuchaliśmy radio­
wego wieczoru (aiwcinayo, Cztery zes­
poły orkiesiroirre przygrvw«ry ao -«óca 
radiosłuctiaczom. a udział w koncwco 
wzięła tez „Czwórka 'adiowc i reieenl- 
ci. Stwierdzić dzis.aj |u_ mozua z zupoI- 

ną słusznością, ze audycja —  „\ó,ołKa 
w.eczcrruca taneczna w c/'e Polsce —  
była zupełnie udana.

Jak juz donieśliśmy bowiem Pobkio 
Rad,o w związku z tą imprezą urządziło 
W ielki Konkurs Karnawałowy na najiep- 
sze lezultaty finansowe, uzyskane pod­
czas zabaw. Przypom.namy więc, ze or­
ganizacje i organizatorzy zabaw tanecz­
nych w dn. 30.1 p>owinni nadesłać dc. 
dnia 10 lutego spiawozdania pod 
sem Polskie Radio, Warszawa, Mazc 
cka 5, w których należy wyszczególnić- 

a; sumę uzyskaną na zabawie (załą­
czyć dowód wpłaty na rzecz Funduszu 
Pomocy Zimowej, konto PKO 70.200);

b) dane dotyczące liczby osob. wraz 
z podpisami osób biorących udział w za­
bawie, J

c) dane dotyczące ceny Diłetuw
d) informacje o środowisku i starie 

zamożności danej dzielnicy
Po zebraniu wszystkich danych m*ę- 

rzy 15 a 20 lutego odDędzie się ,ury 
konkursu, krore uczestnikom przyzna ua 
grody, między którymi znajduje się rów 
nież i 10 odbiorników lampowych, a ntfa 
nowicie: odbiornik lampowy ,Echo'* 121 
z Państwowych Zakładów Tele Radkn- 
technicznych odbiornik „Titanic" firmy 
„Electrit", odbiornik „Piccolo firmy „Ma 
tawis", wzmacniacz głośnikowy , Echo** 
O  11 i wie!e innych nagród.

Wyniki konkursu wraz z listą nagro­
dzonych ogłoszone zosłaną z końcem lu­
tego.

Ś m i e r t e l n e  z a m a r z n i ę c i e
30 ub. m na drodze między wsia 

Buiany a totw. Miekiatty gm. bras awskte) 
znaleziono zmarznięte zwłoki Stanisława 
Bogdanowicza, lat 55, m-ca wsi Bużany, 
który 79 ub -m około godz. 17>eJ wy­
szedł z domu z zamiart -n łowieni i rvb

w pobliskim jeziorze Bogdanowicz od  
kilku kat cierpiał na cnorobe żołądkową 
i w czasie ataków tracił przytomnott. 
Prawdopodobnie zamarzł pod< ras takie 
go ataku choroby.

Przypłacił życiem
chęć ratowania owiec z polaru
W  Miedzinkach, gm mejszagolskiej 

spalił się chlew Benedykta Pietkiewicza 
Podczas pożaru poniósł śmierć Jan Ka- 
Bnowsk Ustalono że potar powstał 
wskutek zaproszenia ognia w chlewie. 
Onołkzńoścj śmierci Kalinowskiego dok­

ładnie me ustalono łecz pomewal W  
on czynny udztal w gaszeniu pożaru I 
ratowaniu mienia, należy przypuszczać, 
że wskoczył oo petecego się chlewa dta 
ratowania owiec I nie mógł Już słę słaaa- 
tąd wydostać
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f* u r /e * *  J p o r^ o w g
Polscy automobiliści o zjeździe gwiaździstym do Konte-larlo
Tegoroczny zjazd gwiaździsty do 

Mon.e CaHo byt rryjątkowo trudny ze 
wzg ę a j  na ogromnie ciężkie warunki 
atmosferyczne. Sibez/ce, zaspy śnieżne, 
drogi pokryte gołoledzią, utrudniały za­
wodnikom przebycie trasy bez punktów 
kornych. Z pięciu ekip polskich, które wy 
ruszyły z różnych punktów Europy, jak 
Wiadomo, tylko 3 przybyły - doi Monte 
Corlo, i  tych - dwie bez punktów kor- 
nycn Rezultat ten ,est 'już pewnego ro­
dzaju sukcesem Wielu znanych i doświad 
czonych kierowców zostało w tym roku 
wyeliminowanych, inni zaś orzybylr^b- 
ciąże . wielka ilością punktów/ karnych;

Pierwszy wóz polski, który przybył 
do Monte Carlo, to Tatra nr 10 z Boro­
wikiem, Wierzbą i Pajewskim. Zapytani 
o przebieg raidr nasi autorilobiliści skar 
żyli się na ogromne śniegi, zaspy. Szcze­
gólnie w Norwegi., t Danii i Niemczech. 
Na terenie Rzeszy zaspy nie były odko­
pane, łak, że zawodnicy musieli sarni wla 
snymi silami i narzędziami śnieg odrzi, 
cać. Na terenie Francji śniegu wprawdzie

mimo pięknej i upalne; pogody Zawod­
nicy bowiem byli zmęczeni 4-diuową' j j  
zda, a łu jeszcie dochodziły trudne wa­
runki terenowe. W  ogolne, klasyfikacji 
ekipa Borowika zajęła 30 miejsce.

Drugim polskim wozem, klóry przy­
był do Monte Carlo bez penkłów kar­
nych był Chevrolet p. Steli Zagórne,. Na 
sza zav,odniczka spisała się dzielme Ml • 
mo zmęczenia znajdowała się ona w do

było niewiele, ale zało drogi pokryte by skonałym humorze Zapytano o przebieg
ty gołoledzią. Ostatni etap Ayignon —  
Monte Carlo, na którym obowiązywał] re 
gularna i ograniczona szybkość uważa Bo 
rowik za jeden .z najci^jstych odcinków

Hafciarskie mistrzostwa Polski w  Wj£le

G rupa  czo łow ych  Ła w o d r:ków  z m istrew n n a ic ia rs k im  FW-lci na rok  1937 B ro n is ław em  
Czorni-tn (.Nr. r20) na czele, podczas legor ąc/jiypti zawodów w  W iś le .

podróży, opov.’ *da o pokonanych trud­
nościach i skarży się również na ciężki 
osłałni etap. Nasza zawoamczka miała 
pewną tremę przed ostatnimi pióbami 
Technicznymi zrywu i hamowania. Ostó- 

I tecznie. p. .Zogói.sa. zajęła w ogólne, kia 
I syfikacji 24 miejsce, r_ -̂ laterr. pierwsze 
} wśroct ekip polskich. Test to b.ardeo dobra 
j lokata, jeżeli się uwzględni rekordowo- 

liczny udział automobilistów w tegorocz­
nym zjeździa

Na minutę przed zamknięciem kon­
troli przybyła na finisz empa Marek — 
Jakubowski na Polskim Fiacie. Maszyna 
ta wzbudziła duże zainteresowanie ze 
względu na piękną i oryginalne karose­
rię projektu inż. Marka. Załoga w chwi­
li przyoycia na mełę upadała ze zmęcze­
nia. Przez całe 4 dni —  opow.ada p. 
Jakubowski —  nie mieliśmy nic gorącego 
w ustach i nie mieliśmy dosłownie ani 
.ladgamac kilkugodzinne opóźnienie 
spowodowane zepsuciem się hamulców 
minuty na odpoczynek. Słale trzeba było 
jeszcze koło Messyny, łak, że przez ca-e 
Wiochy jecntliśmy z zepsutymi hamulca 
mi. W  Salzburgu utkwiliśmy w nocy przez 
5 godzin w zaspach śnieżnych. Przy wy­
ciąganiu wozu ze śniegu porwały się 
grube linki stalowe Mimo, ie  me mieliś­
my żadnych szans na zajęcie punktowa­
nego miejsca —  kończy p. Jakubowski—  
dumni jesteśmy, ze w tak trudnych wa- 
rjnkach zdołaliśmy jednak reid ukończyć. 
Najlepszym dowodem, jak trudna byłu 
trasa z Palermo j'e>t fak,t ze z 27-rrnu star 
łojących wozów doszło do Monte ( arfo 
tylko siedem. W  ogolnej klasyfikacji, jak 
Wrjdomo, pp. Marek i Jakubowski rajęt* 
80 miejsce, a 24 w diugiej kategorii.
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Odwołano przyjazd hokeistów 
Łotwy

W cz o ra j rano postanowiono odwo 
łać przyjazd do W iln a  .hokeistów Ło- 
Iw y  -którzy m ie li w W iln ie  rozegrać 
w sobole i niedzielę dwa mecze mię 
dzynarodowe z Ogniskiem.

Mecze odwołane został> ze wzglę 
du na fatalne w arun k i atm osferycz­
ne.

Nida Sfckiff bije wciąż 
światowe rekordy pływackie

Na zawodach pływackich w Amster­
damie słynna pływaczka holenderska Ni 
da Senff ustaliła nowy reKord światowy 
na 200 metrów na wznak, osiągając pod 
oficjalną komrolą czas 2:44,6 sek. Do­
tychczasowy rekord, wynoszący 2:48,7 
sek. należał do Ameiykanki ESeanor 
Hołm-Jaref.

Neusel bije Petersena
Rozegrany w Londynie trzeci mecz 

bokserski pomiędzy Niemcem Valterem 
Neusełem a misłrzerr. W . Pryłantt Pełe«- 
senem zakończył się zwycięstwem Neu- 
sela przez poddanie się Petersena w dzie 
siąłej rundzie.

Bokserzy A.7.S. wybierają sie do Torunia
Bokserzy A Z S  w połowie lutego 

m ają zam iar startow ać w T orun iu  w 
meczu rewanżowym  z drużyną mtej- 
scow ego K P W

Przypom inam y, że w W iln ie  K P V

Narciarze na strzelnicy

przegrało z AZS. 2 14. N ie znaczy to 
jednak wcae, żeby w iln ian ie  miet> tali 
ła tw o powtórzyć swoje zwycięstwo na 
obcym  terenie.

W  rnedz ielę o godzinie 9 w  J a ­
rach (koło .Jerozolimikil odbędzie się 
p ierw szy t* enlniig wszystkich uairciu 
rzy w ileńskich zgłoszonych do m3r 
szu narciarskiego Za łów  — ■ jW ilno.

W szyscy  w ięc zawodnicy proszeń, są 
o konieczne przybycie na strzelnicę 

Narciarze w ileńscy będą więc 
inog li zaipornać się z wuirubkami Lech
nicznym i z bronią.

75 patroli zgłoszonych zustało do marszu 
Zułdw —  Wilno

W ie lk a  23.
Trzeba, przypuszczać, że 

w marszu weźmie udział przeszło 100 
patroli. Zaczęły już zgłaszać się patro 
le regionalne z prow incji, kturę starto 
wać będą w  osobnej grupie.

Do dnia dzisiejszego do marszu 
narciarskiego Zu łow — W  lino z^łoszo 
n y c h  zostało ogółem 75 zespołów z 
ca łe j Po lsk i. T e rm in  zgłoszeń upłyn ie 
dopiero 10 luiego. Zgłoszenia kiero 
wać trzeba pod adresem W iln o  ul.

W.

ogółem

<55 sfł » * - z, , 1 f- 5
FragmesjH na t r ;e ie  ibiegu mu-ciai skie^o a-i 50 kim. m istrzostw o PolsJu, U ó ry  odbyt się

w Crłabcach. .W idoczny zw yc ięzca  bieg.i

Narciarska

wodn ik  śląski Jan C zepczor (Śląski 

K atow ice ).

K'ui>

Marta Eggerth
osza*amia przecudnym ciosem  w arcydziele filmowym

lino MARS
Oafobrti iki 5_____

i ł z i e w c z ę z i łH łJ o ł^ ^ M*  w.1 _ a ___ _ r\ rr,ttTur7nu i ^UillPlllPl
Początek seansów o godz. 4-ej Nad program: Dodatek muzyczny i aktuana 

■ •  — •  * W ieiki zachwyt C iłe W ilno mowi o film ie

S B ffiJ  pani Minister taAczy

Nieodwołalnie ostatni dzIeA

y m e r  ko i Tońkc
w film ie L E P I E J

JUTRO PREMIERA*
Najnowszy sukces I

JOLSON
po raz pierwszy razem swoją stawną-zeną 
R d b Y  K E E L E R  w fenom enalnym  film ie o św ia­
towym rozgtosie - - ,

CASINO de PARIS
Na taką rozrywkę czekały miliony.

W idowisko tysięta sfentatyjl
Czarowne u łuay nocnego żyoa Nowego Jo rku

CAłmo i Ustutnee dwa dni '

D Z IŚ '* ' Ginaer Rogers i Fred Astaire
"  w czarodziejsKim fiłmie,- stworzonym tańcem, muzyKą i dowcipem

PANOWIE w  CYLINDRACH
Nad program: Dodatki i aktualia. Sa ta  cobrze ogizarta

P O L S K IE  K IN O  Dziś po raz pierwszy w W iln ie  wielka rewelacja sezonul

l Ą T O W i D f  l i i an H A R W E Y ,  w i l i  F R I T S C H ,
P A U L  K E M P I inni w  p rze b o jo w y m  f ilm ie

„DZIECI SZCZĘŚCIA,, S « l .  d .b B «  o g ra n a

o o m s m Pawia Munf 
J E S T E Ś  Z B I E G I E M
Nad nrogr. ro: b n ia t iw i i i e  Jo d a tH Pocz. ^eans. o  ś-ej. w  nóedz. i iw . o 2-ej.

—  Czy chce P m  prędko i grun 
townie rozw inąć swoje przedsiębior 
stw o?

—  Czy chce Pan  m ieć co i- icń 
dużo ik lijentów w  Sw o im  sOctępie?

—  Ogłasza j się Pan  w Pras ie  P o l­
sk ie j.

S ław a  wszystkich fab ryka tów  
rozgłos każdej f irm y  był zdol>viv 
przez Po lską  Prasę. T o  jest jed yny  
sposób zapoznania tysięcy czytelni 
ków  z P . tow arem  i sk ierow an ia  ich 
do P  sklepów

D o b ry  tow ar i u jniejęfne ogłoszę 
nie w  Pras ie  Po lsk ie j tworzą rozwój 
fit m y i stałą k lijenfelę.

W y d a tk i na reklam y m ałe, w po­
ró w nan iu  z osiąganym  rezultatem , 
muszą być stale p rzew idnane  w  bud 
żecie każdego rozsądnego kupca i 
przem ysłowca.

S U K N I E
gustowne Kaonó, 

Bluzeczki i Spódniczki. 
Sweterki, Szlafroczki, 

Bielizna, fia^nterra
W. N O W IC K I 

W ilno. W ielka 30

Sprzedaje się:
stoły kuchenne, 
kwiaty i książki 

w p ią^ k  (511) i so- 
boti“ ę6 II) tylko od 
10-  3, ul. S.erakow- 

SKiego 14 m. 1

ZGUBIONĄ
leg.tymację, wyonuą 
przez (J. S. B , z W y­
działu Sztuk P iękr. 
nr. (303 na im- Este­
ry Cymerowny- unie­

ważnia się

D O  W Y N A J Ę C I A
odiemontow. 2 POK. 
mieszkance z kuchnią 
cieple, słor eczne, su­
che z wodą i water 

Popiawska 28 1

AKUSZEREA
{ i m i a ł o w s k a
oraz Gabinet Kostne
tycz. odmładzanie ce­
ry, usuwanie i marsz- 
czek, wągrów, p‘eqów 

brodawez. lupleiu, 
usuwanie tlus/czu z 
bioder i brzucht. Kre­

my odmładzające, 
wanny fclefctr., eles- 
tryzacja Ceny przy 
stepne Porady Bezpła 
tne. Zamkowa 26-8

a k u s z e rk a  
M a r j a

Laknero wa
Przyjmuje od 9 rano 
J o  7 wiecz, ul- J .  J®  
sińsKiego 5— 18 róg 
Ofiarnej (oo. Sadu)

DOK1ÓR

Zeldowicz
Chor skórne, wene­
ryczne, narządów mo 
czow. od iodz. 9— 1 

i 5—8 w.
DOKTOR

ZelaowiGZowa
Choroby Kowece, 

skórne, weneryczne,, 
narządów moczow/ch 
od godz. 1-2— 2 i 4- •/ 
wiecz. ul. W ileńska 2L  

m. 3, lei 2-77.

DOKTOR M E U
J. Piotrowicz-  
Jurczenkowa

Ordynator Szp. Sawicz
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
wąonaka 34, tał. 18 66 
Przyjmuje od 5— 7 w

DOKTOR MKl
Z y g m u n t

Kudrewicz
Chorooy weneryczne, 
skórne I moczopłcjp 
we ul. Zam kowa 15, 
tel. 19 60, Przy'm uje 
od 8— 1 i od 3—8

DOKTOR

Blumowicz
Chorooy weneryczne- 
skórne i m ocioołc. 
W ielka 21. te' J 2t 

Prz y m. od 9— t i 3— S-

SKUa/ERKA

M .  H n e n n a
masaż ltcin'-.zy

1 elektryzacjJ 
ul. Grodzka nr. 27

(Zwierzyniec)

2 POKOJE
do wynajęcia 

z w s id k . wygodami 
ul. Mostowa 7—3

Dobaczewska

PRZEBŁYSKI
^  s —r Złaź, ja  wcaJe n ie  chcę, żebyś mnie -spadt 
na łeb .

\le ikiedj ya chcę im  pokazać, ze ja la  k ie
p i ja n y .

Miam w yciągnął ^ 'skazu jący  palec : tk a ł n im  
w  k irru n k u  Zana.

„Le cz  gdy -wincTn łeb naleje, 
wiersz się sk ładny wtenczas kupi 
Zan miLczy tak  jak ghip 

, ,  Adam  jak  w-ulkan zii je ".
T u  Adam  zionął, chuchnął zaw o łał głośno: 

Teraz dość! —  i  usiad ł z rozm achem  na swojum 
krześle. S yn ę ły  .'ię huczne oklaski. Ol-e- ‘aikże b ił 
b raw o : rad ow a ło  go, że Adam jest tak i zw ycza jny, 
tak i zupełnie, ja k  każdy akadi m ik. k iedy się upije. 
y t. j u/ n jt. trzeba czuć przed rem p raw ie  zabo&on 
nego lęku. a m ożna kochać i uw ie lb iać ibez /.astrze 
zen Z uciechy śm ia ł się pa głos i dzw onił no iwni w  
-ziklankę, jakuy  sam  c h c ia ł przem awia.: Na szczę.vńe 
n ik t na to nit- zw rócił jiwaigi

Ld «a rd e k , ni'.:przvlo:m.nv z zactrwytu, tied.ział 
c ich o  i wipnlryacał się w Adam a. TA kej ch w ili obok 
j e g o  krzesła m oc i snaśt p iorun. J le s  p rz y jrza ł mu

 IAKC JA  i ADMINtSTRACJA: — Konto P.K .O . Nr. 700
• — WHiw, wt. Bisknp* Błndirskiegi *■

R (ł« k t ]a  tel. 7*  —  godnny priyjęż 1— 3 po poM-anli 
A d a i« fłtr* c ia : fi*. W  —  c*ynn« od godi. 9.30— ló^O 
Dt«k«ral>: ł«t. 3-4«i Redakcji rękopeów  tfke zwioca-

W y d a w a k t w o  . K a r j e r  W h e n s W i*  S p .  i  o .

się z pod, o k a  i  naraz, zdjęty n iew ytłum aczoną prze 
korą, sz tu rchną ł go w bok

—  b luchaj. J a  m am  ia je inn icę / Adamem. 
W iesz ?

—  T y ?  Jaką?
- Pam iętasz co-tosniy s ię  przed sw ięu n n i na

jego schodach spotkali?
—  A h a l
—  No, to od lego czasu ’
bidwardek w yczu ł .Klrazu. . e tam-U^o paii ta 

je ra tiica . O d w ró c ili ku niem u i pog łaskał |po ra ­
m ien iu .

—  Ja  jestem tw oim  p rzyjacie lem  prawdziwymi.
—  U U u  m ów ić zalkazał.
—  .Me p rzy jac ie l p raw d z 'w y  -- to jakby d ru ­

g i ty. Tak. nas w „b łęk itn ym  g ro n ie " zawsze < h ec  zol 
nauczał. No, może -powiesz, że n h ?  
w ierzysz tajemmic,. j»  
n ikom u tue pow iem , chydta.. 
wu nasz p rzyjacie l

O leś up arc ie  potrząsał głowa..
—  Co tobie Aflam  mógł takii-go pow ierzyć, zeby 

aż tak ie  m ilczenie trzeba było  ch o w ać? ity lu w a ł 
się Ekłw ardek. —  T a jem n ica  z Adam em! Pa trzcie  go! 
N ie chcesz —  to  n ie  gadaj, ja  p łakać nic będę. Aleś 
ty n iep raw d z iw y  -przyjaciel.

O d w ró c ił się p lecam i do O lesia i podparł głowę 
na ręku. O leś przestraszył ‘ ię-

? M nie jesli po- 
s w .studnię, .w rzucił. Ja  

Czeczotowi, a to zno-

Edw ard k u  M. cóż ly  się gm ewasz? Ja  temu 
hit w inien iv.lw ardku !

M ów ił coraz żałośniej, p raw ic p łaka ł f ’o p ija ­
nemu w ydało  jii-Li się, że Iraei najw iern iejszego ptzy- 
jac ie la  i że tem u trzeba konieczni-e zapobiec.

—  Edw ardku , nie będziesz się ze m ną k łócił o 
babę. B o  to wszystko przez lę Felę. Że je j się zachca- 
ło z. Pułaskim jeździć na szpacjer...

—- Ci> lak iego?! ..
Edw ardek  jednym  rzutem odw rócił się J o  Ok 

-sia. Ja k b y  n ie  w ierzył w łasnym  uszom —  pow tórzył
ra z  jeszc/z:

-—  -Có tak iego? (k/ś ly  powiedział
Sta ło  sie. \Yvmk.nęła -się tajem nica. I era z. nie­

było już co u e ryw ać , należało b rnąć dalej.
   W ła śn ie  o tern Adam  gadać zabronił.
Ed w ard ek  zm arszczył b rw i i. z m iną ważną, ro , 

m yślał chw ilę . Potem  rozjaśn ił się i k lepną ł z roz­
m achem O lesia po runren iu .

—  Adam  zanm n ił opow iadać wszystkim  dooko 
ła, ale żeś m n ie  pow .edział dobrze ,się stało. Mo 
żemj teraz wspólnie w ym yślić  jakąś radę żaczatcś 
—  to  i »sów  do (końca. A n a jp ie rw : dłaczógo \dam 
ikazał chow ać tajem nicę?

—  Żebo do Tom asza n ie  do.sz.lo.
—  Kieifyżbo w łaśn ie  trzeba, żeby d<wb>.
Oleś p ok ręc ił g łow ą.
—  Ni<. Żebv b v ło  trzeba —  Adambs n ic

kuzywał. I  ly  będziesz m ilczał.
—  Jeże li chcesz —  będę, chociaż m nie się zda je.
—  Niech się lobie n ic  nie zdaje. A w iesz? CUul 

zamąż idz.i ■.
—  K to ?
—  Felka.
—  Co znowu! Nie może być! Łżesz pewnie!
Oleś roześm iał się głupkowato.
— - (idzież tam ! D eybellow a w św ięta n ia lo  mó­

w iła  sub secrefo. a m oja An ie lka przez uchylone- 
drzw i słyszała i innie powtórzyła. Kaw alerem  enż./- 
Pefekij. Możesz sobie w y im ag inow ać? Ot, tob ie pro 
m ienisla k ró lew na ! M oskal do n ie j w  konkurs jeździ 
pod opieką carsi-iej gamrallki.

Ja k ie j  znuwii gam ratk
_ . \ ie  pow ied/uitom ? B-o to Sn ls lrowska swat­

ką. An ie lka roz liw zała się. podsłuchu jąć pod tym i 
drziwiami. P iękn ie  to wiS/.ystW? co.

Edw ardek  słneitat z wybałuszonym i oczam i.
—  Czy Adam  o konkurach  w ie ?  czy m im o to 

m ilczeć kaza ł? —  udało mu się nareszcie wsniw if 
pytanie.

— ■ A... o  konkurach Adam  nic nie wie. l)e>bel 
Iowa m ojej matce m ówiła W ie m y  ty lko  i i i A be ­
la... ale... to jedna tajem nica.

—  Głupiś. O  konkurach  trzeba sdaimowi po 
wiedzieć.

(1), c. 11.).

0  4 4 m i * t y i  RW f f  t u, ul. Ko*ri«la» » 
j u  ■! Z«aiko«« 41 
| i f i k * * l ( U t i l .  N in tow icti 70 

F r s a A s t a w lt i* !^  Kł*«k, Nlelwiet, Słonim, Szciie iy* 
SMpcc, Wałotyn, Wtleń*.

C EN A  P R E N U M E R A T Y  m iesięcznie: z odno- 
izenem  d« do*0"  w kr*)u — 3 zl, za gra­
sicą 6 zł, z odbiorem w administracji zł 2.60, 
Ba « 3 i, w mielscowolctach, gdzie nie m i urzę­

du pocztowego m i agencli zi 2 50

r a n n i
Druk. .Z n tc i* , Wilno, ul, B isk. Bandurakiego 4. tę 3-49.

CEN Y OOCObżEŃ: Za wietsz miliiiHitT. pized tekstem 75 gr, w lekscie 60 gą za tekstem dOgi, k ionlk* 
redakc. i Womuo ksty t>0 g. x» wiersz jedooszp. Do tych cen dolicza st^ za opteszt . cj e i ta e •- 
ry zce 50% .  LU ład ogłoszeń w tekście ó-cro lamowy, za tekstem 12-łamc^y- Za treść og oszen i ryk *  
^natłesłai i  * redakcja n oopow ada. Adn nistra, a zastrzega sob,. prawo z J  «»«  •» «

Oetoszenia są przyimowane w godz 9.30— 16.30 i 17—19.szeń i n o  przyimsje zastrae-Zeń m,tjsc*.
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